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dla siewu wiosennego, subsy­
diów. Poinformował on o  spot­
kaniu w Petersburgu z premie­
rem Rosji Wiktorem Czernomyr­
dinem, odpowiedział na interpe­
lację lidera opozycji V. Lands- 
bergisa, pytania posłów.

Poseł VM mant as Ziemelis w 
imieniu Karty Obywatelskiej i 
frakcji Sajudisu w  swym oświad­
czeniu ubolewał, te  przewodni­
czący Sejmu Ceslovas Jurśenas 
korzystając z większości DPPL 
podejmuje nieprawo rządne uch­
wały. Zwrócił się do przewodni­
czącego Sejmu, aby z  jego ini­
cjatywy uchwały te zostały od­
wołane.
. W  imieniu frakcji wolności 
poseł Baiyr Gajauskas zaznaczył, 
że DPiPL w Sejmie w celach po­
litycznych uratuje wykorzystać 
organy praworządności przeciw­
ko opozycji* wezwał do zaprze­
stania niesłusznych oskarżeń pod 
adresem poszczególnych człon­
ków opozycji.

W  imieniu- frakcji socjaldemo­
kratycznej oświadczenie odczytał 
poseł Audrius Rudys. Podkreśla 
się w nim najważniejsze zapro­
ponowane przez SDPL założenia 
programu rządowego. Stwierdza 
się, że dla jego urzeczywistnie­
nia! potrzeba wspólnych działań 
ludności i władzy oraz polityki 
antyinflacyjnej. Niestety, brak 
tego w  programie obecnego rzą­
du.

Przyjęto ustawę „O zmianie 
Ustawy Republiki Litewskiej o 
Departamencie Kontroli Państwo­
wej Stiwiendza się w niej, że 
na wniosek prezydenta Republiki 
litewskiej kontrolera państwo- 
wego na  okres pięciu lat mianu­
je  Sejm, a  zastępców kontrole- . 
ra państwowego zatwierdza Sejm 
na wniosek kontrolera państwo­
wego.

Omówiono sytuację w Wileń­

skiej Radzie Miejskiej i zarzą­
dzie. Ogłoszono przerwę w de­
batach.

7 kwietnia na posiedzeniu 
przedłożono projekt drugiej) czę­
ści statutu Sejmu Republiki Li­
tewskiej i projekt ustawy Repu­
bliki Litewskiej „O etyce sejmo­
wej i kierunkach działalności 
proceduralnej komisji Pierwszy 
projekt zgłosił przewodniczący 
Sejmu Ceslovas Jurśónas, drugi 
— poseł Saułius PećeHunas. Pro­
jekty zostały zaakceptowane.

Uchwalono ustawę „O zmianie 
i uzupełnieniu ustawy Republiki 
Litewskiej o prywatyzacji ma­
jątku przedsiębiorstw rolnych". 
W ustawie dodatkowo wpisano 
artykuł określający tryb prywa­
tyzacji niesprywatyzowanego 
majątku.

Poseł Vytenis Andriukaitis 
zgłosił projekt ustawy „O zmia­
nie ustawy z 29 października 
1992 r. „O zachowaniu archiwów 
ó szczególnym znaczeniu". Do­
kument skomentował dyrektor 
generalny archiwów państwo­
wych Gediminas Ikgunas. Na żą­
danie frakcji Karty Obywatels­
kiej projekt ten będzie przedsta­
wiany dalej na następnym po­
siedzeniu plenarnym.

Przyjęto uchwałę „O zastęp­
cach przewodniczącego Banku 
Litewskiego". Zostali odwołani z 
tych funkcji Bdmundas Zukaus- 
kas i Kazys Ratkevićius.

(ELTA)

Mniej bagażu—mniejsze kolejki 
na przejściach granicznych

•Wczoraj w Ministerstwie Ko­
munikacji Lttwy odbyta się kon­
ferencja prasowa, w której wzię­
li udział przedstawiciele wszyst­
kich służb związanych z kontro­
lą na przejściach granicznych — 
Ministerstwa Komunikacji; De­
partamentu Kontroli Celnej oraz 
Ministerstwa Ochrony Kraju. 
Mówiono jak polepszyć obsłu­
gę na przejściach, zlikwidować 
przestoje samochodów, kolejki.

O sprawnych przejazdach de­
cyduje wiele czynników. Przede 
wszystkim istnienie odpowiednich 
umów międzyrządowych. Litwa 
zawarła już umowy z 11 państ­

wami. Na kolejce — około dzie­
sięciu innych — z Włochami, 
Hiszpanią, Bułgarią, Turcją i in.

Wiele udogodnień daje rów­
nież przynależność do różnego 
rodzaju międzynarodowych kon­
wencji transportowych. Litwa na 
razie przyłączyła się tylko do 
jednej — „Carnet T.IJR.". Z 
wejściem jej w życie będzie mo-( 
żna przewozić towary bez kon­
troli celnej.

Według jednomyślnego zda­
nia ‘obecnych na konferencji,

(Dokończenie a a  str. 3)

SPOTKANIA PRZEW ODNICZĄCEGO SEJM U LITWY
Przewodniczący Sejmu Repub­

liki Litewskiej Cesk>vas Jurśśnas 
przyjął bawiącego, na Litwie' 
przewodniczącego komitetu Bez­
pieczeństwa Narodowego Rady 
Najwyższej Federacji Rosyjskiej 
Siergieja Stiepasżyna i ambasa­
dora Rosji na Litwie Nikołaja 
Ohiertyszewa. Omówiono dwu­
stronne stosunki Utewsko-rosyj-

skie, problemy wycofania z te­
rytorium Litwy wojsk b. ZSRR.

7 kwietnia *w godzinach popo­
łudniowych przewodniczący Sej­
mu C. Jurśenas udał się do Ig- 
naliny na spotkanie z wyborca­
mi. . *

Centrom Informacji 
1 Analizy Sejmc RL — 

ELTA

Narada na temat obywatelstwa
. 5 kwietnia br. prezydent Re­
publiki Litewskiej przeprowa­
dził naradę w kwestiach oby­
watelstwa. W naradzie uczestni­
czyli posłowie na Sejm republi­
ki P. Papovas i R. Markauskas, 
wiceminister sprawiedliwości G. 
Svedas, zastępca prokuratora ge­
neralnego P. Babrailis, kierow­
nik kancela rii prezydenta A. 
Meśkauskas, doradca prezyden­
ta w kwestiach państwa i  pra­
wa R. Andrikis, dyrektor De­
partamentu Migracji MSW E. 
Grużas, dyrektor Departamentu 
Konsularnego MSZ R. Sidlau- 
skas, p.o. kierownika wydziału 
prawnego Sejmu V. Sinkevi£ius 
i st. konsultant L Czerkasow.

Informację w omawianej kwe­
stii złożyła grupa robocza ds.

rozstrzygania problemów zwią­
zanych z wcieleniem w życie 
Ustawy Republiki Litewskiej o 
obywatelstwie Zaaprobowano 
postulaty co do realizacji usta­
leń Ustawy o obywatelstwie, 
umowy Utewsko-rosyjskie. Po­
stanowiono projekt korekty ’ Us­
tawy RL o obywatelstwie przed­
łożyć do rozpatrzenia Sejmowi. 
Prezydent republiki zlecił mini­
sterstwom spraw zagranicznych, 
sprawiedliwości i spraw wew­
nętrznych Utwy ścisłą współpra­
cę w rozstrzyganiu problemów, 
powstających w toku realizacji 
ustawy o obywatelstwie Utwy.

Centrum Informacji 
i Analizy Sejmu Republiki 

Litewskiej—ELTA

List A. Kozyriewa do prezydenta Litwy
Prezydent Utwy A  Brazau- 

skas otrzymał list od ministra 
spraw zagranicznych Rosji A. 
Kozyriewa, w którym dziękuje 
za serdeczne przyjęcie podczas 
jego wizyty na Utwie.

A. Kozyriew zaznaczył, że 
rozmowa na temat aktualnych 
stosyhków litewsko-rosyj skich 
była treściwa i pożyteczna d a  
obu stron. Minister spraw za­
granicznych Rosji odnotował, iż 
podczas pobytu w Wilnie do­
szedł do jeszcze większego prze­

konania, iż wspólnym wysiłkiem 
stosunki rosyjsko-litewskie uda 
się wznieść na jakościowo nowy 
szczebel, rozwijaj dobrosąsie- 
dztwo, równość oraz pożyteczną 
współpracę.

Minister spraw zagranicznych 
Rosji odnotował również, iż wy­
jątkowo ważną rzeczą jest
wznowienie międzypaństwowych 
negocjacji i wydajna praca nad 
opracowaniem porozumień w 
konkretnych kwestiach.

(ELTA)

Zachodnie firm; chcą inwestować!
II MIĘDZYNARODOWE TARGI TOWARÓW SZEROKIEGO 

U2YTKU ORAZ PRZEDSIĘBIORCZOŚCI
Wczoraj w Pałacu Sportu w 

Wiśnie zostały otwarte II Mię­
dzynarodowe Targi Przedsiębior­
czości. Będą one trwały do 12 
kwietnia. Otwarcia targów do­
konał minister handlu i prze­
mysłu A. Sinevićius.

Organizatorami targów jest 
znana niemiecka firma „Primus* 
I jej fiłia na Litwie „Primus Bal- 
ticumM. 9

To druga tego rodzaju im­
preza na Litwie, która prawdo­
podobnie stanic się tradycją. U- 
hiegioroczne targi wykazały bo­
wiem. że na Zachodzie znacznie 
wzrosło zainteresowanie Litwą. 
Podczas ubiegłorocznych targów 
nawiązano wiele pożytecznych 
kontaktów, powstało wiele wspó­
lnych firm, spółek. Jako przy­
kład wymieniano nawiązanie 
współpracy i stworzenie wspól­
nego litewsko - niemieckiego 
przedsięborstwa joint yenture za. 
kładów meblowych „Ażuolas" i 
niemieckiej firmy „Febra" (meb­

le broroWe).
W targach, bierze udział około 

100 firm z Niemiec, Polski, Włoch, 
Danii* Austrii, Łotwy, Estonii, w 
tym takie znane jak „Melitta." 
(wielki producent i dostawca 
kawy), „Popcorn Company" i in.

Jak powiedział na konferen­
cji prasowej prezydent firmy 
„Primus" Karl Reynartz — głó­
wnym celem targów jest pomoc 
Litwie w roawoju przedsiębior­
czości, wymiana pożytecznej' in­
formacji, zawarcie ważnych u- 
mów.

W  ekspozycji — sprzęt budo­
wlany, towary biurowe, elektro­
nika, sprzęt gospodarstwa domo­
wego, kosmetyka, artykuły żyw­
nościowe i in. Ozynna jest pi­
wiarnia z przednim bawarskim 
piwem. Codziennie odbywają się 
pokazy mody, koncerty orkie­
stry „Trimitas". Ceny bHetów

40 tai.

B. ZNAJDZIŁOWSKA

W i ę c e j  pasażerów—taAszy transport
W związku ze zdrożeniem ben­

zyny (o 40 proc.) i paliwa dies- 
lowego (o 50 proc.) ora® infla­
cją talon a (o 150 proc.) drożeje 
komunikacja autobusowa (pod­
miejska i międzymiastowa) oraz 
kolej.

Jeżeli kiedyś na trasie między­
miastowej 1 km kosztował 1,5 
tal. (autobus o  siedzeniach twar­
dych) i 2 (jniękkS), to teraz 3 i*- 
3.50 tai. Ujednolicano cenę Jd- 
lometrsżu na trasach podmiej­
skich (3 tai.). Z tym, że przed­
siębiorstwa samochodowe na 
bardziej ruchliwych trasach bę­

dą mogły obniżyć ceny o 20 
proc. Więcej pasażerów — tań­
szy transport.

Np. bilet na autobus do Uk- 
merge kosztował niegdyś 117 tal., 
teraz — 234 (twardy) i analogi­
cznie 156 i 273 (miękki). Do 
Palangi niegdyś płacono 496 
(twardy) i 661 (miękki), teraz — 
992 i 1157 tal.

Od 12 kwietnia zdrożeją bile­
ty kolejowe. Bilet na „Lietuvę" 
do Moskwy kosztował kiedyś 677 
fol,, teraz — będzie 2.032 tal. 
(przedsprzedaż jeszcze drożej).

InL wł.
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2EBY LEKI LECZYŁY...
W  Wilnie założono ośrodek informacji aptecznej. Lekarze, 

pracownicy aptek, a i sami chorzy zawsze mogą się tu  dowie­
dzieć o wpływie interesujących ich preparatów, działaniu ubo­
cznym, przepisach zażywania. Ośrodek Wyposażony będzie w 
komputery, będzie się gromadzić bank danych. Na konsultacje 
w sprawie automatyzacji pracy nasi specjaliści wybierają się do 
Szwecji, gdzie centrum informacji o lekach działa tam już od 
dawna.

W  razie chociaż by najmniejszej wątpliwości, co do leków 
należy zadzwonić ńa wileński telefon “22-40-59.

BELGIA ORGANIZUJE FESTIWAL KRAJÓW BAŁTYCKICH • 
Odbędzie się on w Brukseli w dniach 8—16 kwietnia 1994 r. W 

ramach festiwalu poza imprezami kulturalnymi i  sportowymi od­
będą się spotkania z przedstawicielami Ministerstwa Gospodarki. 
Belgii i innych instytucji ekonomicznych oraz przedsiębiorcami.

W  Ministerstwie Gospodarki Litwy zarejestrowano 8 niedu­
żych przedsiębiorstw belgijskich: 6 wspólnych i 2 z kapitałem 
zagranicznym. Stanowi to zaledwie 0,4 proc. ogółu przedsię­
biorstw zagranicznych.

EUROWYDZIAŁ CO TO TAKIEGO?
W  Wileńskim Uniwersytecie Technicznym otwarty zostanie 

jeden z wydziałów międzynarodowego uniwersytetu studiów, po­
dyplomowych. Poszczególne filie uniwersytetu, którego centrum 
administracyjne ulokuje się w niemieckim mieście Bergen, dzia­
łać też będą w wyższych uczelniach innych krajów bałtyckich. 
Przypuszczalnie na wydziale wileńskim będą mogli kontynuo­
wać studia, przygotowywać prace naukowe inżynierowie budow­
nictwa przemysłowego. Na jego  założenie zamierza się przezna­
czyć ponad milion marek.

KRAJE BAŁTYCKIE — RYNKIEM DLA ZACHODNICH
SAMOCHODÓW

W  litewskim ośrodku wystawowym „Litexpo" w  tych dniach 
zamknięta została pierwsza międzynarodowa wystawa samocho­
dów „Interauto-93". Zakupiono na niej 14 samochodów i jeszcze 
40 zamówiono. W  ciągu czterech dni wystawę zwiedziło ponad 
15 tys. osób. Tuż po jej otwarciu kupiony został „Mitsuhichi 
2000“ w cenie bliską 40 tys. USD, jeszcze 10 takich aut zamó­
wiono. Dwie „Hondy" zakupiono i kilka zamówiono. Jednym  z 
najtańszych eksponatów w ystawy jest „Fiat Uno" w cenie około 
7 tys. USD. Dystrybutorzy tych samochodów z domu handlowe­
go „Ylkrida", którzy umowę z włoską firmą podpisali tuż przed 
wystawą, liczą na znalezienie wielu tanich, w ich przekonaniu, 
„fiatów*'. Popytem na Litwie cieszą się też bardzo drogie modele 

BMW-850 kosztował 130 tys. DM, a 89 tys. marek kosztujący 
BMW-3 był jedynym w  naszym kraju.

KOMITET LITA
W  Sejmie zatwierdzono nowy skład Komitetu Lita. Wchodzą 

do niego prezydent A. Brazauskas, prem ier A. Sleźevićius i Prze­
wodniczący Zarządu Banku Litewskiego R. Visokavićius.

NOWA MIOTŁA
Premier A. Sleżevićius w  tych dniach podpisał rozporządzenie 

w  sprawie struktur kancelarii rządu RL i zatwierdził listę eta­
tów;

Premier A. Sleżevićius nie ukrywa, że nie chce pracować z 
obcą kadrą. Jak  się wydaje, nie pozostanie ona ani w  bliższym, 
ani dalszym otoczeniu premiera. Przede wszystkim wynoszą się 
ci, których do pracy w aparacie rządowym zaprosił G. Yagno- 
rius: prawie nie liczą na pozostanie w  nowej ekipie.

W  kancelarii rządowej będzie o wiele mniej pracowników niż 
dotąd. Kwestie stosunków międzynarodowych rozpatrywać teraz 
będzie 6 osób, ekonomiki i gospodarki — 2, pryw atyzacji — 4, 
finansów i skarg —T 5, przemysłu i handlu, oraz rolnictwa. — po  
4, inne kwestie — po. 3-—2, a  nawet jednej osobie! (...) .

KABEL TELEFONICZNY — OBIEKTEM KRADZIEŻY 
HANDLARZY METALEM

3 kwietnia w niektórych mieszkaniach wileńskiej dzielnicy Laz- 
dynai przestały działać telefony. Okazało się, że złodzieje skradli 
300 m kabla telefonicznego, 'który był zainstalowany w węźle 
rozdzielczym przy ul. Architektu 104. Zanim udało się otrzymać 
kabel w  celu odremontowania linii telefonicznej, po trzech 
dniach w Lazdynai znów skradziono kabel, do którego były 
podłączone 500 abonentów. W  innych'dzielnicach stolicy również 
w tych dniach dokonano kradzieży tego metalu. Ogółem ostatnio 
skradziono 5 km kabla telefonicznego.

Na podstawie doniesień agencji Informacyjnych, 
prasy i radia przygotowała Krystyna ADAMOWICZ

S P O R T
PUCHAROWA PIŁKA

Żeby rozłożyć emocje na kil­
ka  dni, rozgrywki o europejskie 
futbolowe puchary grane są nie 
tylko — jak tradycja każe — 
we środę, ale też we wtorki- i 
czwartki. Właśnie w miniony 
wtorek odbyły się trzy  mecze: 
dwa iw Pucharze UEFA i jeden 

w- Pucharze Zdobywców Pu­
charów,

W  półfinale Pucharu Zdobyw­
ców PucharóW doszło do sporej 
niespodzianki. Faworyzowany 
„Atletico" Madryt w obecności 
65 tys. widzów uległ na własnym 
boisku AC Parma — 1:2, a w

O ŚW IA D C ZEN IE M IN ISTER STW A  SPRAW  
ZAGRANICZNYCH FE D ER A C JI R O SY JSK IEJ

Ambasada Federacji Rosyjskiej 
na Litwie poprosiła o rozpow­
szechnienie oświadczenia Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych 
Federacji Rosyjskiej następują­
cej treści:

„W ostatnich dniach oficjalne 
kręg) państw bałtyckich zwraca­
ją  uwagę społeczności świata na 
sytuację, związaną, z wycofaniem 
wojsk rosyjskich* Jak  wiadomo, 
obecnie kwestię wycofania utru­
dnia brak międzypaństwowych 
porozumień, reglamentujących 
procedurę, tryb, warunki i  ter­
miny wycofania, jak  również 
opiekę społeczną nad wojsko­
wymi i  członkami ich rodzin 
zgodnie z normami prawa mię­
dzynarodowego.

W  związku z  powyższym Mi­
nisterstwo Spraw Zagranicz­
nych Federacji Rosyjskiej utrzy­
muje, iż stan negocjacji w żad­
nym przypadku n ie  może być 
niespodzianką dla partnerów z 
krajów bałtyckich. Tymczaso­
we powstrzymanie wycofania
wojsk zanim zawarte zostaną od­
powiednie umowy, przewidziane 
jest w  rozporządzeniu prezyden­
ta  RF z 29 października 1992 r. 
Wszyscy przywódcy krajów 
KBWE poinformowani zostali o

tym w Ustach B. Jelcyna. W 
Rydze, Wilnie i Tallinnie dosko­
nale wiadomo, że w rzeczywi­
stości wycofanie wojsk nie jest 
całkowicie powstrzymane. Przed­
stawiciele Rosji liczyli na to, ‘ 
że porozumienia co do całego 

.„pakietu wojskowego" zawarte 
zostaną w najbliższym czasie i 
poświęcili temu wszystkie wy­
siłki. Jak  wykazuje praktyka, 
nasi partnerzy negocjacyjni nie 
interesują się uzgadnianiem pro­
jektów tych dokumentów. MSZ 
FR potwierdza, że zamiar kie­
rownictwa rosyjskiego wycofa­
nia wojsk z terytorium państw 
bałtyckich w ciągu krótkiego, 
realnie możliwego czasu pozo­
staje bez ■ zmian. W  tym celu 
należy wspólnym wysiłkiem jak 
najszybciej uzgodnić od dawna 
zalegające na  stołach rozmów 
projekty porozumień, żywotnie 
ważnych nie tylko dla wojsko­
wych rosyjskich, ale też woj­
skowych emerytów, dla perso­
nelu cywilnego przedsiębiorstw 
wojskowych na terytorium kra­
jów  bałtyckich.

Rosja gotowa jest do konstru­
ktywnej pracy w tym kierunku.

(ELTA)

ŁO TW A  O D R Z U C A  O SK A R Ż E N IE  JELC Y N A

WASZYNGTON (AFP—ELTA). 
Minister spraw zagranicznych Ło­
tw y Georgs Andrejevs odrzucił 
oskarżenia prezydenta Rosji Bo­
rysa Jelcyna o to, że państwo 
łotewskie prześladuje Rosjan.

W  poniedziałek w  Waszyngto­
nie Andrejevs oświadczył, źe .w 
komentarzach Jelcyna podczas 
konferencji prasowej w  yancou- 
ver padły „nieuzasądnione os­
karżenia co do praw  człowieka 
na Łotwie".

„Byliśmy zaskoczeni i bardzo 
rozczarowani, gdy usłyszeliśmy 
uwagi prezydenta Jelcyna na te­
mat wycofania wojsk z Łotwy, 
powiedział Andrej evs na uniwer­
sytecie w  Georgetown. Fragme­
nty  jego przemówienia we wto­
rek rozpowszechniła ambasada 
łotew ska^

Jego zdaniem, zarzuty Jelcy­
na kolidują z komunikatami, o- 
trzymywanymi z organizacji

Z A P A S  Z Ł O TA  R O S JI ST A N O W I 308 TON

MOSKWA (ITAR—TASS). Za­
pas złota Rosji stanowi 308 ton, 
poinformował w  rozmowie z 
korespondentami ITAR—TASS
pierwszy zastępca przewodniczą­
cego Państwowego Komitetu ds. 
Metali Szlachetnych FR Jurij 
Kotlar. W  chwili obecnej, jak 
twierdzi, całość 308 ton sztabek 
złota przechowuje się w  spe-

IL U  LU D Z I G IN IE  NA S W IE C IE

PEKIN (ITAR—TASS—ELTA). 
Corocznie na świecie. na skutek 
nieszczęśliwych wypadków gi­
nie 2,5 min osób, ponadto mi­
lion popełnia samobójstwo bądź 
pada ofiarą przemocy fizycznej. 
Śmierć tych ludzi kosztuje gos­
podarkę świata 500 mld USD.

Jak  informuje agencja Xin- 
hua, dane te w  Manili podał o- 
ficjalny przedstawiciel Światowej

półfinałach Pucharu UEFA „Bo- 
russia" Dortmund zwyciężyła AJ 
Auxerre — 2:0, a  „Juvenfaus“ 
Turyn, wygrał z „Paris St. Ger- 
main" — 2:1.

W czoraj grane byty pojedyn­
k i o Puchar Europy w dwóch 
grupach półfinałowych, a  mos­
kiewski „SJpartak11 w  Pucharze 
Zdobywców Pucharów podejmo­
wał na  własnym boisku „Royal" 
Antwerpia.

W&zystko wskazuje na to, że 
już w niedalekiej perspektywie 
rozgrywki o  Puchar Zdobywców 
Pucharów i< Puchar UEFA zosta­
ną połączone. Na starcie stanie 
najprawdopodobniej 128 zespo­
łów, podzielonych na' grupy re­
gionalne. 16 najlepszych syste­
mem olimpijskim wyłoni dalej 
zwycięzcę. Poszczególne kraje 
dostaną różną liczbę miejsc w

łącznej puli, zważywszy okaza­
łość futbolowego „majątku*4 w 
niedalekiej przeszłości i  dziś.

DRUGI SPRAWDZIAN
Wczoraj reprezentacja Utwy 

w piłce ręcznej rozegrała na wy- 
jeddzie drugi mecz eliminacyjny 
w mistrzostwach Europy, a  tym 
razem je j rywalem była narodo­
w a „siódejpka1*' Węgier.

Obok tych zespołóto w  grupie 
gra też Gruzja, Norwegia i  Sło­
wenia. Z tą ostatnią szczypiorni- 
ści- litewscy przegrali właśnie 
inauguracyjne spotkanie —‘ 
20:22.
OSZCZEP FRUWA JAK PTAK

Mistrz olisdpijski z  Barcelony, 
reprezentant byłej Czechosłowa­
cji J . Zelezny podczas zawo­
dów w  RPA ustanowił fantastycz­

ny rekord świata w rzucie osz­
czepem — 95.54 m, bijąc poprze­
dnie osiągnięcie o  ponad 4 m.

Jak  wiadomo, od roku 1966 po 
tym* kiedy w  roku 1984 repre­
zentant ówczesnej NRD U. Hohn 
machnął oszczepem na odległość 
104.80"m, zdecydowano przesu­
nąć w nim środek ciężkości, aby 
tym samym skrócić odległość. I 
— rzeczywiście — początkowo 
tak było, ale ostatni wynik Źe- 
leznego każe wierzyć, że już w 
niedalekiej przyszłości magicz­
na rubież 100 m zostanie pono-, 
wnie przekroczona.

Ciekawostką może być- fakt, 
że pierwszym oficjalnym rekor­
dzistą świata w rzucie oszcze­
pem był Szwed E. Lemming, 
który w 1912 roku uzyskał od­
ległość 62.32 m.
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międzynarodowych oraz depar­
tamentu państwowego USA.

„Oskarżenia te  są niesłuszne 
.i politycznie bezowocne", po­
wiedział Andrejevs. „Nie mają 
one nic innego na celu, a je ­
dynie wywołanie wrażenia nie 
istniejącego napięcia1*.

Andrej evs powiedział, że za­
rzuty co do naruszania praw 
człowieka propagowane są przez 
,,te same antydemokratyczne si­
ły  Rosji, które chciałyby sabo­
tować rząd Jelcyna oraz kroki 
w  kierunku demokratycznych re­
form",

„Prawdziwym celem tych  an­
tydemokratycznych sił je st ut­
rzymanie jak  największej kon­
troli Rosji w  polityce wewnętrz­
nej Łotwy, zburzenie niepodleg­
łości Łotwy i uczynienia jej 
częścią imperium rosyjskiego*', 
powiedział Andrej evs.
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Jak podaje (u 
RP Lech Walt, ? 
kotrwałą wizytą 
udaje się do USA, 
prezydentem USA, 
weźmie udział w m 
warcia zespołu 
holocaustu, spotka» 
mi amerytańskłmj.

A.

cjalnych przechowalniach Banku 
Centralnego FR oraz w przecho­
walni państwowej. Ponadto po 
blisko dziesięciokrotnym ograni­
czeniu sprzedaży przez Rosję od 
roku 1991 metali szlachetnych, 
zapasy te  znacznie *się zwięk­
szyły, jedynie za rok 1992 za­
pas złota wzrósł o 28 ton.

terytoou

szefon I

Organizacji Zdrowia. Poinformo­
wał on, że największą liczbę zgo­
nów stanowią samobójstwa — 
około 750 tysięcy. W  wyniku 
wypadków samochodowych i in­
nych katastrof ginie 725 tys. lu­
dzi. Smutna statystyka wskazuje 
też na to, że nienaturalna 
śmierć najczęściej wybiera ludzi 
starych bądź młodych.
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granicznych

tów granicznych* a personelu 
barak. Wstrzymany ruch na tra­
sie Kaliwarija zostanie wznowio­
ny dla- samochodów ciężaro­
wych i  dypflomaiycznych w naj­
lepszym wypadku dopiero w li- 
pcu. Strona polska prostuje bo­
wiem bardzo zawiłą w tym miej­
scu drogę.

Znacznym hamulcem są ogra­
niczenia przez Polskę tranzytu 
przez kraj: Litwa uzyskała 2.500 
zezwoleń na przejazd przez Pol­
skę, a zapotrzebowanie wynosi 
17 tys. (przez Polskę jedzie się 
do Niemiec, Włoch, Francji, Ho­
landii' ftp.).

Strona polska po naradzie w 
Warszawie natychmiast przekon- 
trolowała stan przejazdów w 
Ogrodnikach, aby ustalić najbar­
dziej „wąskie gardła”.

Strona litewska ze swej stro­
ny podjęła różne kroki. Od 1 
kwietnia wprowadza się system 
wydawania zezwoleń na prze­
kroczenie granicy dla samocho­
dów nierejsowych oraz limit 
przejazdów ich przez Łóżdżieje. 
Codziennie będzie teraz tędy 
przejeżdżać 38 autokarów rejso­
wych i 36 nierejboiwych, ze spe­
cjalnym zezwoleniem Ministerst­
wa Komunikacji. (Podobno limit 
ten jest już wyczerpany na naj­
bliższe pół roku).

Od 1 czerwca zaostrzy się kon­
trolę przewozu .towarów* w stro­
nę ich ograniczeniu. Będą wpro­

wadzone określone normy baga­
żu. Im mniej bagażu r— tym 
mniej sprawdzania, tym mniej­
sze kolejki.

Na konferencji poruszono kwe­
stię owych 70 dolarów (lub 1 
min złotych) koniecznych przy 
wjeŹdzie do Polski dla- osób nie- 
zorganizowanych. Okazano się, że 
Polska stosuje ten system na 
wszystkich przejściach granicz­
nych od dwóch lat. . 1 kwietnia 
został on jednostronnie wprowa­
dzony w Łożdżiejaćh, co wywo­
łało protesty strony litewskiej. 
Rozkaz więc wstrzymano na nie­
określony czas; z  tym, że z cza­
sem będzie znów wprowadzony.

Mówiono o systemie łapówek 
(podobno celnicy .w Łożdżiejaćh 
biorą po 1500 USD za przesu­
nięcie autobusu w  kolejce) i wa. 
lce z tą plagą. Niestety, wszy­
scy urzędnicy jednogłośnie stwie. 
rdzili, że trudno walczyć z ko­
rupcją, jeżeli strona skarżąca sa­
ma daje łapówki i  nie chce psuć 
stosunków ze służbami celnymi.

Przedstawiciele Kolei Litews­
kich -mówili o przeładowanych 
towarami pociągach do Szesztok, 
które przekształciły się z pasa­
żerskich w towarowe, o zatrzy­
mywaniu pociągów przez komo­
rę celną i służby pogranicza, co 
powoduje opóźnianie się pocią­
gów.

' Wszystkie słusfoy doszły do 
wniosku, że tyiko zgrana współ­
praca może dać pozytyiwne wy­
niki - w uporządkowaniu przejść 
granicznych między Litwą i- Pol­
ską.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

ROSJA W PROWADZIŁA NOWE 
OGRANICZENIE C ELN E

k aadał informację o de- 
Kiswowego Komitetu Ceł 
|v  prawie wprowadzenia 

i ograniczeń celnych. Od­
loty jadące do Rosji z 

bałtyckich, Ukrainy i in- 
fiiajtor strefy nierublowej 
■ Mgły wwieźć do Rosji i 

i  i  niej nie więcej niż 
fal rubli gotówką. Bankno­

ty nie powinny przekraczać no­
minału 1000^ rubli-. Prócz tego, 
tych pieniędzy nie w olna wy­
mieniać lub wydatkować poza 
granicami Rosji. - 

Jak  powiedziała kor. ELTA 
rzeczniczka prasowa Departa­
mentu Ceł Republiki Litewskiej 
Eugenija Varoienć, nai Litwie 
ograniczenia te  stosuje się wed­

ług ekwiwalentu dolara USA, fj. 
■nie wolno wywieźć- gotówki 
więcej niż 1000 dolarów w prze­
liczeniu według kursu. D o tych ­
czas osoby prawne mogły wy­
wozić też większą sumę, jeżeli > 
miały odpowiednie zaświadcze­
nie banku. Jak  wpłynie na  ten 
wyjątek ogłoszone przez Komitet 
Ceł Rosji ograniczenie, trudno 
jeszcze powiedzieć. Zapewne na 
tę decyzję Rosji zareaguje się 
w najbliższym czasie.-

(ELTA)
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dokumentów przekazano do pro­
kuratury. Zdaniem przewodni­
czącego komisji, nie ma innej 
drogi, tylko rozwiązanie Rady i 
wprowadzenie bezpośredniego 
zarządzania, a później przepro­
wadzenie nowych wyborów^ -

V. Juśkus odrzucił argumenty 
prawicowych oponentów w Sej­
mie, że Radzie utrudniały pracę 
niedoskonałe ustawy. Ustawy 
ściśle określały, jak powinny 
być przydzielane mieszkania lub 
wydzierżawiane wolne pomiesz­
czenia, działki gruntowe, reali­
zowana prywatyzacja. Jedynie 
z tej przyczyny, że wolne po­
mieszczenia wydzierżawiano po­
za konkursem, samorząd po­
niósł straty w  wysokości 2 min.

Zdaniem V. Juśkusa, ustawy 
naruszane są nie tylko w Wi­
leńskiej Radzie Miejskiej, ale 
też w radach wielu miast i re­

jonów LRwy, Dlategó .nowe 
wybory należałoby przeprowa­
dzić we wszystkich miejskich i 
rejonowych radach Litwy. O 
tym, czy wybory do Wileńskiej 
Rady Miejskiej zostaną prze­
prowadzone razem z wybora­
mi do innych rad, zadecyduje 
Sejm Litwy. Obecnie komisja 
do badania działalności Rady 
i zarządu miasta Wilna zgłosiła 
Sejmowi wniosek w sprawie 
rozwiązania Rady i wprowadze­
nia bezpośredniego zarządza­
nia, przeprowadzenia nowych 
wyborów w listopadzie.

Sejmowi zgłoszono również 
wniosek frakcji socjaldemokra­
tycznej, aby nie rozwiązywać 
Wileńskiej Rady Miejskiej. J a k 1 
powiedział V. Juśkus, cstateczną 
decyzję Sejm Litwy powinien 
podjąć po Wielkanocy.

(ELTA)

ITroski dnia powszedniego
We wtorek telefon-we czwartek odpowiedź

PODATEK OD PSA

Wobec ludzi najbiedniejszych, najbardziej bezbronnych nasze 
władze są dość okrutne ji bezduszne. Chodzi ml o  wyśpkl poda­
tek, Jakim zostali obłożeni właściciele psów. Przy tym podatek 
ten ciągle rośnie. Terjaz się płaci 180 talonów miesięcznie. Dla 
emeryta Jest to dużo. Znam przypadki, kiedy ludzie wyrzucają 
psa, bo nie mają czym karmić, la tu Jeszęze ten podatek.

Na Zachodzie właściciele psów też płacą podatek. Inna spra­
wa, iż za te pieniądze władze miejskie urządzają specjalne pla­
ce dla psów, gdzie można je spuścić ze smyczy, by sobie pobie­
gały i nie bać się, iż napadną, czy też po prostu przestraszą,- 
dziecka. Niestety, nasze starostwa umieją tylko pieniądze ścią­
gać.

Człowiek samotny często jest do swego psa bardzo przywią­
zany; a wiadomo, że wśród tej kategorii najwięcej jest emery-1 
tów. Sądzimy, że władze miejskie postąpiłyby słusznie, gdyby 
emerytów zwolniły od płacenia tego podatku.

GDZIE TEN PREZENT GWIAZDKOWY?

W grudniu dowiedzieliśmy ^ę, łe  rodzice wychowujący kilko­
ro  dzle^L bądź niepełnie ifadzlny otrzymają  drogą pocztową prze­
kaz na 400 talonów na prezent pod choinkę dla dzieci. Należało 
napisać podanie. Napisałam. Niestety, już miejsce choinki wigi­
lijnej zajmują malowanki wielkanocne, a pieniędzy tych nie 
otrzymałam. M alaro suma, ale skoro miała być, chciałabym wie 
dzleć, co się z nią stało.

Teresa. N.

Nie tylko Pani nie otrzymała tego prezentu gwiazdkowego. 
Nikt nie otrzymał. Jak poinformowała nas „Sodrau, mają być 
wypłacone w kwietniu. Jednakże odpowiedzialności za to lfSod 
raw nie ponosi, bowiem środki na to powinien wydzielić Samo­
rząd miasta. Z małą poprawką... o ile będzie je miał.

ORZEŁ CZY POGOŃ!

Ostatnio w naszej szkole doszło do pewne) wymiany zda/i 
wśród nauczycieli na temat symboli. Jedni uważają, że w kla­
sach powinien wisieć Orzeł, drudzy — że Pogoń, a Jeszcze inni, 
że oba godła państwowe. Jakie jest zdanie redakcji?'

Aleksander S.
Sądzimy, iż szkoły powinno obowiązywać nie zdanie redakcji 

lecz nadrzędnych organów oświatowych, czyli Ministerstwa Kul' 
tury i Oświaty.

Problem ten był poruszany na jednej z narad, jaka się w 
ministerstwie odbyła. Ma być przygotowany odpowiedni okólnik 
i wysłany szkołom Dziś możemy krótko poinformować, co na­
stępuje: szkoły polskie, lub inaczej szkoły z polskim językiem 
nauczania należą do systemu oświatowego Litwy, są instytucją 
nie prywatną, lecz państwową. A w instytucjach państwowych 
obowiązuje godło państwowe.

Tak-więc w pokoju nauczycielskim, gabinecie dyrektora czy 
ihnym miejscu reprezentacyjnym' ma wisieć godło państwowe 
Litwy, czyli- Pogoń. W  gabinecie historii, literatury może 
chyba powinna być symbolika narodowa polska. Natomiast w 
gabinetach np. fizyki - l i  ani jedno, ani drugie nie jest na miej­
scu. Tam aż się proszą portrety wielkich uczonych — tak nam 
się wydaje.

Być może są już opracowane odpowiednie instrukcje w tej 
sprawie, prosimy więc dyrekcję szkół zwracać się do minister­
stwa.

DOWÓZ STUDENTÓW NA STUDIA

Pani Marla Maculewlcz pyta, dlaczego ZPL nie organizuje au 
tokaru na Wielkanoc, by studenci mogli wrócić z wakacji wiel­
kanocnych na studia do Polski.

W  sprawie tej skontaktowaliśmy się z panem Janem Zacha­
rze wsk im z ZG ZFL, który poinformował nas, że rzeczywiście, 
dowós studentów na studia nie jest organizowany z powodu 
■braku zgłoszeń. Są tylko trzy podania. Gdyby było ich około 
40 —1 autokar mógłby być zorganizowany (mimo iż ZPL-owski 
autokar udaje się z młodzieżą do Rzymu).

Rozmawiała z Pań&lwem Łucja BRZOZOWSKA, która dziękuje 
za telefony 1 zawiadamia, że w następny wtorek od godz. 

9.30 do 11.30 będziecie Państwo rozmawiać z kierowniczką'dzia­
łu listów panią Lucyną Dowdo. (teL 42-69-65).

25 KW IETNIA ODBĘDĄ S i ę  PO N O W N E WYBORY 
DO W ILE Ń SK IE J I SO L EC ZN IC K IE J RAD 

REJONOW YCH 
LISTA KANDYDATÓW NA DEPUTOW ANYCH 

DO W ILEŃ SK IEJ REJONOW EJ RADY SAMORZĄDU
25 kwietnia w dwóch okrę­

gach wyborczych rejonu solecz- 
nlddego oraz w 17 okręgach 
rejonu wileńskiego odbędzie się 
kolejny etap • wyborów do rad 
rejonowych. Dziś zamieszczamy 
listę kandydatów pretendujących 
do wileńskiej rady rejonowe], w 
następujących okręgach wybor­
czych:

Czekonlskl nr 2 
Jan Sinicki (ZPL)
V3adas Naus (Wspólnota Lite­

wska)
Podbrzeskl Wiejski nr 8 

AJgis Satas (Wspólnota Lite­
wska)

Wojciech Wojnicz (ZPL)

Sużańskl nr 9 
Stanisław Adomaitis (ZPL)
Jan Olszewski (Wspólnota Li- 

tewsfcą)
Rudowsiańsko-Skirlaóski nr 10 
Mieczysław ’ - Andruszaniec

(ZPL)
Zenon Kawszin (zespół pracy) 

Kablśkl n r 12 - 
Zygmunt Zdanowicz (ZPL) 
Stanisław Rynkiewicz (DPPL) 

Rzeszańskd-Buklski nr 13 
Mieczysław Zacharewicz (ZPL) 
Rftnanias Butenas (Wspólnota 

Litewska)
Riśardas Daveika (zespół pra­

cy).

Awiżeńskl nr 15 
Jan Bokszański (ZPL)
Irena. Rutkevićienś (Sajudis) 

n  Nlemenczyński nr 10 
Julian Mieczkowski (DPPL) 
Mieczysław Rymkiewicz (ZPL)

Rukojńskl nr 25 
Jonas Grieże (Wspólnota Lite­

wska)
Feliks Stankiewicz (DPPL) 
Leonarda Sapkiewicz (ZPL)

1 Pogirsld nr 30 
Teresa Andrzejewska (ZPL) 
Jonas Baliukonis (Sąjudis) 
Rita PaulaUskieine (zespół pra- 

.cyj
Mindaugas' Vyskupaitis (Ruch 

Postępu Narodowego)
Danuta Golnis (zespół pracy)

SoroktatarslU nr 34 
Adolf Kodź (ZPL)

Marłam polski nr 35 
Władysław Zmitrowicz (ZPL) 
Yytautas Sulcys (zespół pracy)

Lionginas Stayeckas (zespół 
pracy)

Kalwlsld nr 30 
Stefan Baranowski (zespół pra­

cy)
Lidia Tomaśeyićiene (ZPL) 
Rudomlński Wiejski nr 41 

Aldona Stefania Zabarowska 
(Wspólnota Litewska)

Regina Lachowicz (ZPL) 
Czarnoborskl nr 42 

. Yaldas Milius (Wspólnota Li­
tewska)

• Edward Szymczyk (ZPL)
Kiwisid nr 43 

Władysława Ursul (zespół pra­
cy).

Helena Bogdanowicz (ZPL) 
Antanas Pernaravićlus (Współ* 

nota Litewska) 
Nlemleiańsko-Skojdzlskl nr 47 
Aleksander Żaworonok (ZPL) 
Jarosław Królikowski (miesz­

kańcy)
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Tak wiele nas łączy...
T ak się stało, że w iosnę 

.Św itezianka" spo tkała n ie  
[w W ilnie , lecz w  Polsce. 
W iększość w ileńskich  zespo­
łów  na K aziuka pouciekało  
za  granicę (do Polski oczy­
wiście). w ięc 1 m y spakow a­
liśm y się i jazda w  św iat! 
Tym  św iatem  okazał się 

W rocław ).
Ju ż  n a  początku  m uszę po­

w iedzieć, że  n ie  zobaczy li­
byśm y W rocław ia , gd y b y  n ie  
uprzejm e zaproszen ie m ie j­
scow ego T ow arzystw a M iłoś­
n ików  W ilna  1 G rodna, k tó ­
re  op iekow ało  s ię  nam i i 
w ym yśliło  dda n as  w iele  
w spaniałych  a trak c ji. P ierw ­
sza  z n ich  by ło  to , że m ie­
szkaliśm y w  rodzinach , u  lu ­
dzi, k tó rzy  o fia row ali się 
(chyba to  n a jb ard z ie j w łaś ­
c iw e  słowo), że udostęp n ia  
sw oje m ieszkan ia  zg ra i „dzi­
kusów  ze  W schodu" (to  ta k  
półżartem  o  nas). S chylam  
n isko  g łow ę p rzed  tym i lu ­
dźm i i w  im ien iu  w szystk ich  
dz ięk u ję  za  o p ie k ę  i poś­
w ięcen ie  w o lnego  czasu , w. 
ciągu  ca łego  tyg o d n ia  (w ła­
śn ie  ty le  czasu  w o jażow aliś­
my). P odziękow ania n a leżą  

też n asze j k ie row n iczce  
pan i M arii M acu łew icz o raz  
naszym  op iekunkom  i o p ie ­
k u n o w i (sam  d y rek to r)  k tó- 

nie m ieli z  n am i s ło d ­
k iego  życia.

O b ejrze liśm y  ca łą  S tarów - 
w rocław ską z  j e j l i c z n y -  
zabytkam i, szczegó ln ie  

w ie lk ie  w rażen ie  zrob iła  n a  
; m is te rn a  b a ro k o w a  A u- 
Leopoldina n a  u n iw ersy ­

tecie, w ew n ątrz  k tó re j n ie  
ca la  pow ierzchn i, żeby  
w arto  b y ło  za trzym ać 

w zrok. O czyw iście , n ie  m o g ­
liśm y n ie  za jrzeć  d o  słymne- 

w rocław sk iego  ZOO. J e ­
d n a k  p rzekona liśm y s ię  sa- 

że  o  te j p o rze  ro k u  n ie  
rob i raczej w iększego  w raże- 

N iezapom niany  n a to ­
m iast pozostan ie  o b ia d  w  
re s ta u ra c ji o  so lidne j (no  b o  
zag ran icznej) i sm akow ite j 

te g o  k to  rozum ie a n g ie ­
lski) nazw ie „M r B eef" (dla 

iezo rien tow anych  w y jaśn ię , 
je s t to  coś w  ro d za ju  M c 

D onalds‘a).
O bejrze liśm y  też  g run tow - 

dw ie  szkoły, z  k tó ry c h  
d ru g a  (Tównież d ruga p od  
w zg lędem  w ielkośc i w  ca łe j 
Polsce) zro b iła -n a  n as  ogrom - 

w rażen ie. W y o b raź c ie  so-

 |  b ie ogrom ny  i budynek , w
k tó ry m  zn a jd u je  s ię  hasen, 
s iłow n ia  (w spaniale w yposa­
żona), a  rów noleg łych , osta­
tn ich  k las (ósm ych, bo  to  
by ła  podstaw ów ka), je st o k o ­
ło  20. W  te j szko le m ieliś­
m y  konce rt, w  inne j dw a, a 
nasz  o s ta tn i, n a jw ażn ie jszy  
m iał s ie  odbyć w  T ea trze  
Lalek. Ludzi b y ło  n ie p rze­
b ran e  m nóstw o , ch y b a  d la 
tego. że  Idea lna  p rasa , rad io  
i te lew iz ja  w ie lok ro tn ie  
p rzypom inały  o  naszym  ist- 

, n ien iu . P rzed  k o n c e rte m  i w  
p rzerw ie  u rządz iliśm y  mini- 
k ie rm asz  K aziukow y, n a  k tó ­
ry m  op ró cz  palm , goście  m o­
gił n ab y ć  w ie le  drobiazgów , 
k tó re  obecn ie  w ie lu  w ro c ła ­
w ianom  p rzy p o m in a ją  n as  
o raz  ich  d aleką , a le  pozo sta ­
ją c ą  w  p am ięci O jczyznę.

Pow oli za czynaliśm y  d os­
taw ać  k ręćk a , gdyż w szystko  
to  m iało  m ie jsce  w  c iąg u  za­
led w ie  t ń e c h  i p ó ł d n i, a 
p rzed  nam i b y ł jeszcze 
„gw óźdź p ro g ra m u 1' —  w y ; 
ja z d  w  g ó ry  (w iększość z  n as  
n ig d y  n ie  m ia ła  o k az ji je  
w idzieć). P o  d r  odzie d o  P rzy ­
sieki, gdzie  m ie liśm y  p rzen o ­
cow ać. zw iedziliśm y  K siąż —  
n a jw ięk szy  zam ek  n a  Ś ląsku  
(40Q kom nat). W  P rzysiece  
p rz y g a rn ą ł n a s  m iły  h o te lik , 
o  p ię k n e j naziw ie „G rażyna", 
k tó ry  o kazał s ię  m ałym , a le  
b a rd zo  p rzy tu ln y m  dom kiem . 
Żal n am  b y ło  z . r a n a  g o  o- 
puszczać, a le  trz e b a  b y ło  je ­
chać  d o  K arpacza , gdzie  p o  
m o rd e rcze j w sp in a c z c e  o b e j­
rze liśm y  zn a k o m itą  s k a n d y ­
naw ską  św ią ty n ię  W a n g . 
P od o b n o  c z te ry  d re w n ia n e  
k o lu m n y  p o d trz y m u ją c e  
s tro p  b y ły  k ie d y ś  m asz tam i 
n a  s ta tk a c h  W ik in g ó w .

W ie le  w o d y  u p ły n ie  w  
W ilii zan im  zap o m n im y  tę  
pod róż , k tó r a  z  d o ty c h czaso ­
w y ch  b y ła  n a jb a rd z ie j w y ­
p e łn io n a  różnym i atrakcja-* 
m i, o raz  (m am  n ad z ie ję )  w ie ­
le  w o d y  u p ły n ie  w  O drze, 
n im  o  n a s  zap o m n ą  w e  W ro ­
cław iu . Z re sz tą  n ie  pozw oli­
m y  n a  to , p o n ie w a ż  n ie  w y ­
puszczono  n a s  s tam tąd , zan im  
n ie  o b iecaliśm y , że  n a  p rz y ­
sz ły  ro k  znów  p rzy w iez iem y  
cz ąstk ę  W ileń szcz y zn y  d o  
W ro c ław ia .

Jerzy MAŁYSZKO, 
członek zespołu 

,,Świtezianka1'

GROMOT
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O prsyjtinl q l ^  

Co bfdile m6ji

Czysta sobota, 
czyli wielkie sprzątanie

Święto z „Fru tarom q“
P alm ow ą N iedz ielę , ja k  co 

ro k u  obch o d zo n ą  w  n ied z ie l­
n e j szkó łce  e s te ty k i d z ia ła­
ją ce j p rzy  P a ła cu  W sp ó ln o ty  
Z w iązków  Zaiw odow ych te g o  
ro k u  u św ie tn iła  d o d a tk o w a 
a tra k c ja : o to  f irm a  po lska  
..H rutarom a" (w ystaw a je j  b y ­
ła  cz y n n a  w  s iedz ib ie  P a ła ­
cu) , o b d a ro w a ła  dziec i o raz  
rod z icó w  łakociam i. A  p e ł­
n o m o cn ik  f iim y  ds. ro zw o ju  
p a n  M ic h a ł P aw lu śk iew icz  
za p ro p o n o w a ł te ż  sw e  p o ś ­
re d n ic tw o  d la  c h ę tn y c h  n a ­
w iąz an ia  k o n ta k tó w  z  rodzi­
n a m i i dz iećm i w  K rakow ie , 
o d w ied z en ia  d aw n e j s to licy  
P olsk i. B o firm a  „F rutaro łna '" . 
z re sz tą  ja k  i  w ie le  in n y c h  z 
M acie rzy , p ra g n ie  m ieć  tę  
rad o ść  d aw a n ia , szczeg ó ln ie  
je że li ch o d z i o  dzieci 

Z  k o le i d z iec i ze  szk ó łk i 
o b d a ro w a ły  p a n a  M ich a ła  
w ileń sk im i palm am i, a  ta k ż e  
ju z  w  k la sa c h , p o p is a ły  s ię  
tym , c o  u m ie ją . N a le ż y  p rz y ­
znać , że  ch o c iaż  m a ją  za le ­
d w ie  o d  4 d o  6  la t, to  p o d  
k ie ru n k ie m  sw y c h  p a ń : R e­
g in y  L ed ichow ej (śpiew , ry t­
m ika , m u z y k a), L idii W o j t­
k ie w icz  ( ta n iec  lu d o w y , o- 
b y cza je ), D an u ty  N azaren k o - 
L ipskiej (rysunk i), S a b in y  K o­
zło w sk ie j (ang ie lsk i), O n u te  
V a le n tie n e  (litew sk i) b a rd zo  
d o b rze  so b ie  rad zą . S ą to  
d z i e c i / k tó r e  p rz e w a ż n ie  n ie  
u cz ęsz cza ją  d o  p rzed szk o li i ' '  
w ła śn ie  tu  u cz ą  s ię  n ie ła t­
w e j sz tu k i o b co w an ia , n ie  
ty lk o  fa jn y c h  p io sen e czek  w  
ro d z a ju  „K ału żo w eg o  ta ń c a ”, 
a le  te ż  e s te ty k i, p o z n a ją  te ­
a t r  i : in s tru m e n ty  m uzyczne. 
C h o ć  s ą  je sz c z e  m a łe , 'a l e '  
ju ż  w ie le  rad o śc i s p ra w ia ją  
p a n i i ro d z ico m  sw y m  ,.yes", 

pan i o d  litew sk ieg o , te ż  
je s t  zadow o lona, b o  d z iec i 
w  c ią g u  k ilk u  m ie s ię c y  w  
•trakcie z a b aw  i o p o w iad a ń  
p o z n a ją  p o d s ta w y  ję z y k a  li­
tew sk ieg o ^  zw y cza je  lud o w e.
Z k o le i n a  le k c ji ry su n k ó w , 
gdzie  p rzed e  w szy stk im  u- 
czą  s ię  ry so w a ć  o łów kiem .

p o zn a ją  sz tu k ę  ry so w a n ia  w  
pow ie trzu , m a lo w an ia  p la ste ­
lin ą  o raz  w ie le , w ie le  in n y c h  
d o tą d  n ie z n a n y c h  i' c iek a ­
w y ch  rzec zy  s ię  d o w iad u ją  
N o  i je s t ta k , ż e  p a n i D a 
n u ta ' m oże s ię  p o ch w alić  n a  
w e t  zw ycięzcam i m ięd zy n a  
ro d o w y ch  k o n k u rsó w  —  b y  
ły m i sw ym i w y c h o w a n k a m  
ze  szk ó łk i —  O lk iem  S u ch o  
d o lsk im  i  A g n ie szk ą  N arkie- 
w icz  —•; dziś  ju ż  uczn iam i.

S zk ó łk a  d z ia ła  trz e c i rok , 
a  k a ż d y  d zie li s ię  n a  d w a  s e ­
m e stry : w rze s ie ń — grudz ień
o ra z  s ty cz eń — m a j. W ię c  co 
n ie d z ie la  d z iec i z  rodzicam i 
śp ie szą  n a  G órę  B ouffałow ą, 
b y  spęd z ić  ze  sw ym i p a n ia ­
m i p ię ć  le k c ji  p o  p ó ł go­
d z in y  k ażda. Za d rzw iam i 
k la s  —  za cza ro w an y  św iat 
m uzyk i, ta ń ca , ry su n k u , od ­
k ry ć  najp raw d z iw szy ch , k ie ­
d y  ■ s ię^ jid a  d o k ła d n ie  za  p a ­
n ią  pow tó rzy ć  d o p ie ro  co

poznany wyraz, jje ■ 
się  przy wyliczano. |  
zabawa — mądra, 
wiedzę.

Dzieci i  nieds
oczekują każe
Pani Grażina
założycielka i ten
ka  szkółki —
naprawdę na
pomysł — szkółka j
trzebna. Tak też o
dzie, którzy sAókf i
ra ją  — pani HataJ
k aite  oraz AdoKs r
Departam entu Nu
ci. Już  wkrótce -  J
trzeciego rolni jei j
D zieci praygotDH
w ystaw ę swych
m ają też .rdyplotny"
kończeniu. Dni i® I
ło  80 dzieci i  ® * ! '
lic. i co niedoeli
n a  n ie zabaw*.
tak i mały d

j u t u  i

Tego sobotniego ranka niebo 
miało osobliwy btęlcit, jak naj­
bardziej sprzyjający rzetelnej

pracy. Sobotnia akcja czystości 
w naszej szkole została przepro­
wadzona na tydzień przed W iel­

kanocą, by święta powitać ma­
jąc porządek. N o i- w wyniku ak­
cji czystości nasz sad i pod­
wórko szkolne doprowadzone zo­
stały do należytego wyglądu. Jak 
myśmy pracowali, można sobie

pooglądać na  zdjęciach, a zapal 
z jakim żeśmy pracowali, można 
sobie tylko wyobrazić.

Tego ranka idąc do szkoły, 
słuchając ćwierkających wróMi i 
oglądając zbutwiałe liście we

włosach rdzawy^ 
siałam o tym j*  
naucTyci etami* 
ty  będziemy * ’
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0

g}0wa wdzięczności 
$ będą podzięką

„jiysUuch sza-

y ^ d i o w  i

I mamy
pokrzepi" nas 
“ Si- W PolS-

często

> ^ L h  z pomocą W

> 2  jnamy n«w »k° 
apelowała do 
w  pomogUt w  

• ^Unianom.
Góraka. Cho. 

poznać!>“%Sr Je* » k
i^Lnow nej pani HaU- 
^  ^ 1* serdecznie za

■" n nlie] uposażo.

<*jSTdU tóeci tra- 
JSTpried Świętami 

» A to  co się
l*vo6m marca. p n » z -  
'  nasze oczekfwa-

(również do <*- 
*Too» ic l>  instytucji

SjEoyinW pr*5*y*a wle-
" !S * »  * Warszawy,

otnymała Imienną 
TrtoWową- Wa to e -  

Hłi I® ogromna radość, bo 
dodycie.

Przywieźli ładunek do szkoły 
pani Mirosława Ktwerska oraz 
pan Jerzy Nowicki. Nazwisk kie. 
rowcófw, niestety, nie znamy. 
Wszystkim Państwu serdeczne 
Bóg zapłać za bezinteresowną 
pomoc.

Wyrazy wielkiej wdzięczności 
kierujemy również pod adresem 
dwóch wdlnianek: pani Janiny
Radziusz oraz Marii Radziusz - 
Stańki erafe, naszej nauczycteflci 
muzyki. To dzięki' osobistemu 
zaangażowaniu p. Janiny i  p. 
Marii paczki trafiły do nas. 
Wielce wymowny jest fakt, że 
same znalazły się w tragicznej 
sytuacji, a  jednak śpieszą z  po­
mocą innym. Z całego serca ży­
czymy szybkiego powrotu do 
zdrowia i1 jak największej rado­
ści.

Z okazji zbliżających się Świąt 
Zmartwychwstania Pańskiego 
wszystkim tu  wymienionym o- 
sobom oraz ofiarodawcom, skła­
damy najserdeczniejsze życzenia, 
by Chrystus Odkupiciel darzył 
hojnie swymi łaskami, krzepiąc 
wiarę w  zwycięstwo Prawdy, Do­
bra i  Miłości.

Z wielką wdzięcznością 
dzieci oraz rodzice Wileńskiej 

Szkoły Średniej nr 14

'itojąe w io sn ę
ny powrót 

t  escu  — to  by ła  
i okazja do zorga- 
■ święta pożegnania 

Ochoczo skorzystali z 
uczniowie Szumskiej 
Podstawowej. Po lek: 

1 jbaięć Has (V—IX) 
~3o do zawodów. N a 
; czekały zawody w  
ilicyjlinach: skoki

tkanką (dziewczynki), 
nie ciężaru (16 ks) 

^4k(c6w Basy 8—9 i
nie się aa drążku 
opców kl. 5—7. W  

- ze skaka&ką na jlep- 
.'•nik miała Daniusia 

"wici (Sb ki.), k tó ra 
ióp minuty wykonała 
,sii. Ciężar o wadze 16 
.1 Borowi CwieSfcowowi 

“tóo się podnieść 
i pierwsze mlej-

nie dorównał.
, JJ* waeń klasy- 8a 

, jukałowicz (46 razy). 
Się na  drą-

. „ . został uczeń
, Podworski (14

h  ,7? “cniiów klasy 
P  p Witdt Sosnowski

P o  ty c h  indyw idualnych  
pop isach  czekały  zespołow e 
zaw ody. W a lk a  by ła  nap ię ta . 
.W śród k la s  s ta rszych  jako  
p ie rw sze  n a  m etę  p rzyby ły  
jednocześn ie  obie k la sy  dzie­
w iąte. W śró d  k la s  6—7 zw y­
ciężyła' k la sa  6a, a  w śród  p ią ­
ty c h  — 5b.

O sta tn im  rodzajem  zaw o­
dów  by ł „pociąg". U czniow ie 
każdej k la sy  trzym ając  się 
je d en  d rug iego  przeb iec m ie­
li w yznaczoną odległość. K o­
le jno  n a  m ecie  okazały  się  
k la sy  8b, 7a i 5a.

Po podsum ow aniu  w yników  
w  te j im prezie zw ycięzcam i 
zosta li 9a, &b i 5b. Zw ycięz­
ców  ogłosił nauczycie l w y ­
chow ania fizycznego Stanis­
ław  Lachow icz i poprosił n a j­
s iln ie jszych  sportow ców  spa­
lić  ktdcłę, z rob ioną ze  słom y, 
k tó ra  b y ła  sym bolem  zimy. 
W łaśn ie  ta k  pom ysłow o i 
udan ie  pożegnaliśm y zim ę 1 
pow iedzieliśm y w iośn ie  — 
w ita j I

Józef ZINKIEW1CZ, 
nauczyciel Szumskiej Szkoły 

Podstawowej w. rej. wileńskim

Rekolekcje wielkopostne
21 m arca w  koście le  św. 

Rafała odby ły  się reko lekcje  
w ielkopostne. R ekolekcje 
prow adził O jc iec  W ito ld  z 
p arafii św. D ucha n a  zapro­
szen ie księdza Edw arda, któ­
rem u jesteśm y bardzo za to  
w dz ięczn i B yły  one m ądre  i 
pouczające. 0 (c ie c  W ito ld  
m ów ił o  m odlitw ie, o  co­
dziennym  pacierzu . W  co­
dziennym  pac ierzu  zaw iera  
s ię  najw iększa, m odlitw a do  
Boga. N ależy  jedyn ie  się  
w głębić w  sens s łó v  np.

 Bądź w ola Twoja..",
.  „...chleha naszego powszed­
n iego  daj nam  dzisiaj-..1', 

"  O dpuść nam  nasze wi­
ny...", „M ódl się  za nami 
grzesznym i te raz  i  w  godzi­
n ę  śm ierci.,.". W  tych  sło­
w ach pacierza jest zawarta 
nasza rozm owa z  Bogiem. 
Polecajm y w ięc Bogu nasze 
smutki, radości, przeżycia, 
trudności. I zobaczymy, że 
nasze życie zrobi się lżejsze. 
O jcu  W itoldow i na zakończe­
n ie  reko lekcji zostały w ię-

Bari>ara LEW ANDOW SKA

I ty śmigaj!
Śmiga Śmigus 
piętą bosą, 
gna przez owies- 
1 przez pitofo.
W  głos się tanieje!

— Jak mnie Dyngus 
ta dopadnie,
to obleje mnie 
dokładnie!
OJeJeJ!
Dynda Dyngus 
wiadrem wody.
Leci, pędzi 
przez ogifcdy.
W glco się śmieje! .

— Śmigus miewa 
we łbie zbytki.
Zmoczy mnie

do suchej nitki! 
OjejejI
Dyngus dyndał. 
Śmigus śmigał, 
jak bąk w koło 
i jak fryga.
W głos się śmieli!

Płot oblali,
P *. kaczora 
1 z rozpędu 
— do jeziora 
wlecieli!
I ty-śmigaj!
1 ty-dyndaj!
Bo to się każdemu 
przydał
Śmiej się głodno!

Złap 1 pokrop 
mamę, łatę! 
Spryskaj siostrę, 
brata, kwiatek. 
Niechaj rosną!

Wielkanoc
Przez wierzbowy gej zielony 
Idą dzied ze łwlęcmym.

a  na w lety U je  dzwon, 
wesołych Im ty  e ry  lwiąt. 
Alleluja, weselcie się, 
Alleluja, btm-bam-bom!

czotie kw iaty i złożone ser­
deczne podziękowania. Goś' 
cił też ii nas prezbiter z  Hi- 
szparni, przedstawiciel ekipy 
drogi neokatechum enalnej 
na  Litwie Ojciec Salwador

— Bóg w as kocha takim i 
jak im i jesteście — to  są 
słow a O jca Salwadora.

I to  są  napraw dę piękne 
m ądre słowa.

Chcielibyśm y złożyć po­
dziękowania proboszczowi 
Edwardowi i O jcu W itoldo­
wi za  tak  piękne rekolekcje 
M amy nadzieję, że one nam 
wszystkim pomogą w  dal1 
szym życiu.

Bóg zapiać.

Krystyna GKEŁECKA, 
Alicja ANDRZEJEWSKA 

Fot. Zeooa Mlncewtcz

ZGADUJ ZGADULA

Co to jest?
Pływa w  w odzie jak  ryba, 
Dziwnym głosem się odzywa, 
zjada śliniaczki i  robaczki, 
a  sama bywa łupem kaczki,

Choć mam zęby, lecz nie 
jadam.

Głos w ydaję, a  nie gadam  
Gdy się ruszam, proch się 

sypie,
co ślusarza w  oczy szczypie.
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Ju ż  n a  p ierw szej lekcji ro­

z legły  się  tu  i  ów dzie ch icho­
ty . N atu raln ie, najbardzie j 
śm iały  się  i szep ta ły  dziew ­
czyny, a le  i m y  też  n ie by­
liśm y lepsi.

N auczycielka w ciąż  m u -. 
s iała  uciszać klasę.

R uda siedziała sobie zu­
pełnie spokojnie, jakby  jej 
n ic n ie obchodził gw ar.

Zgłosiła się naw et do od­
powiedzi i  odpow iadała do­
syć śmiało.
• — J a  na  le i m iejscu  sie­
działabym  jak  m ysz pod mio­
tłą  i udąiwała> że m nie w  o- 
góle nie ma —  szepnęła 
dość głośno M agda, która 
była uw ażana za najładn ie j­
szą dziew czynę w  klasie.

S iedząca obok n iej Zośka 
zachichotała .

— Proszę o  ciszę. C o się 
tu ta j dzisiaj dzieje? —  zaw o­
ła ła  gniew nie nauczycielka.

W reszcie rozległ się dzwo­
nek. N auczycielka w yszła z 
k lasy  i m y też  chcieliśm y 
w ybiec n a  przerw ę, ale no­
w a podbiegła do drzwi i za­
grodziła nam  wyjście.

—  Poczekajcie chw ili —  
zawołała. —  N ie  w ychodź­
cie jeszcze. Chciałabym  wam 
coś powiedzieć.

Zatrzym aliśm y się przy 
drzwiach, patrzyliśm y na nią 
zaskoczeni.

— M am na im ię A gniesz­
k a  —  pow iedziała. —  Ale 
w y na pew no będziecie na 
ninie mówili zupełnie Ina- _ 
czej.

Dodała to  z uśmiechem, 
a le  w  je j głosie czuło się 
smutek.

—- Chcę więc was uprze­
dzić. że będziecie się musie­
li trochę w ysilić, żeby w y­
m yślić coś now ego i orygi­
n a ln e g o —-c ią g n ę ła  dalej, a

m y patrzyliśm y na  n ią  coraz 
bardziej zaciekawieni.

— No, bo  Rudzielec, Ru­
da. M archew ka, Ruda M ysz 
odpada —  w yrecytow ała je­
dnym  tchem . — Nazywano 
m nie już  także N akrapianką, 
Indycżym Jajem , W iew iór­
ką i Złotą Rybką. Zresztą to  
było najładniejsze przezwis­
k o  — Złota Rybka — pow­
tórzyła i uśm iechnęła się. — 
Aha, mówiono też na  mnie 
Piegus — powiedziała, jakby 
sobie to  teraz przypomniała.

M ilczeliśmy.
O na ciągnęła dalej;
— Poza tym  chcę wam  

powiedzieć, że rude włosy 
są ostatnio szalenie modne, 
a jeżeli idzie o  piegi... Pie­
gi są zawsze modne. Odmła­
dzają — dokończyła.

Roześmialiśmy się.
O na jednak w cale się nie 

śmiała. Popatrzyła na nas 
poważnie i zapytała:

— No, więc jak będzie ze 
mną? A  może już coś dla 
mnie macie? •

Nadal milczeliśmy.

— Tak szeptaliście na le­
kcji. I było tak wesoło. Na 
pew no wymyśliliście iuż  ja 
kieś bardzo śmieszne przez­
wisko.

Znów popatrzyła na nas, 
a  w  oczach jej widać było 
niepokój.

— Nie w ygłupiaj się. Ag- 
niecha. chodźmy lepiej na 
boisko, bo szkoda przerwy! 
— zawołała Kryśka, która 
umiała zawsze znaleźć wyj 
ście z - najgłupszej sytuacji

I w tedy tw arz Agnieszki 
jakby się odmieniła. Zjawił 
się n a  niej uśmiech, ale l a l  
kiś zupełnie inny niż poprze 
dnio. Gdyby nie to, że jest 
to powiedzonko już oklepa­
ne. powiedziałabym — pro* 
młennv.

Uśmiechnął sle też jej za­
darty  nosek i wszystkie pie-J 
gi na okrągłej buzi. A zło- 
cistorude włosy zatańczyły] 
na jej głowie, kiedy wybie*| 
gała wraz z. nami.

I już wiedzieliśmy, że nie 
będziemy dla niej wymyś­
lać żadnego przezwiska.



Z apom nian i ro d a cy

... Napiszcie *coś o Polakach w 
rejonie malackim. Tak mało o nich 
wiemy. A przecież są i trwają przy 
swoim!..

(Z Ankiety Czytelników „K.W.”)

Nowoczesny tzw.. miękki „Ikarus" 
bez trudu pokonuje kilometry wyas­
faltowanej drogi od Wilna napółnoc. 
Umykają iglaste lasy, podupadłe sa­
motne .zaścianki. Oo Malat jedzie się 
niespełna dwie godziny. Za 146 li­
tewskich talonów.

Malaty. Po litewsku Moletai. 
Pewna legenda głosi, źe były kiedyś 
dużym miastem i miały 7 świątyń. 
Inna, że była to zwykła ̂ pogańska 
osada ze swoją świątynią.

No, a nazwa? Może od litewskie­
go słowa „molis", czyli glina. Choć 
ziemia w tych stronach jest piasz­
czysta. Może od słowiańskiego —  
„mały”. Znana jest też legenda o po­
tężnych ptakach-małatach, które la­
tając nad biegnącą czarną wodą (tak 
z sanskrytu językoznawcy tłumaczą 
nazwę czeki Sesertys), krzyczały 
„Malaty", „Malaty". Ludzie, którzy 
przyszli na te ziemie, imieniem legen­
darnych ptaków ję j nazwali.:

Pierwsze słowo pisane o Mala- 
tach było w wileńskich Księgach 
Koście lnych  17 lu tego  1 3 8 7 ' 
roku:„Król W ładysław  J ag ie łło  . 
kościołowi na zamku wileńskim pod 
w ezw aniem  św. S tan is ław a  i 
Władysława, mającemu być za zez­
woleniem papieża stolicą biskupią, 
nadaje; 1) zamek Tauroginie z przy­
ległą włością i wsiami Łabonary i Ma­
laty oraz włości Dubrownor Werki i 
Bakszty (...)"

*  *  *

O to i c e l m ojej dz is ie jsze j 
podróży. 7-tysięczne rejonowe mias­
teczko. Z hotelem, polikliniką, szpita­
lem, sklepami, filią wileńskiej fabryki 
krawieckiej, muzeum, kościołem. 
Drewniane domki, malowane na 
żółto bądź zielono. Tulą się do nich 
nagie drzewa. Cóż, nawet teraz, w  
końcu lutego, jest tu bardzo schlud- 
nie. Latem: powinno: być po prostu 
pięknie. Jeszcze zupełnie niedawno 
Malaty miały znaczny dochód z tu­
rystyki; Przecież okolone są samymi 
lasami i'jeziorami. I jakoś nje prze­
rażała znajdująca się nie opodal (50 
km) ignalińska Elektrownia Atomo­
wa. Wczasowicze z  Petersburga i 
Innych miast Rosji jećhali tu aż miło. 
Teraz zerwano z  Rosją również w  tej -' 
dziedzinie, ł wszystko zamarło. O tu­
rystów z Zachodu -nie jest równie 
łatwo. .

S paceru ję  po wyludniorilym  
miasteczku. Przywołuję przeszłość. 
Wyczytaną w archiwach. Wspomina­
ną przez miejscowego krajóżnawcę 
Gintautasa Matkevićiusa i Wiktorię 
Kazliene, pracowniczkę muzeum.

...1568,20 lipca.'Zapis króla Zyg­
munta: Augusta. Biskup w ileński, 
książę W alerian prosił zw rócić : 
zb ieg ły c h  robo tn ików  przy­
kościelnych, którzy z-rodzinam i, 
bydłem i dobytkiem ukryli się w  Ma­
lesach, Kukćiszkach i Łabonarach...

... W  odległości 5 wiorst od ma- 
lackięgo kościoła w stronę Wilna są 
trzy krzyże j  Jest to miejsce św. Jerze­
go. Tam pastuchowie wyganiają  
bydło. Pewien człowiek chodzi po 
Malatach i zbiera pieniądze na ogro­
dzenie tych krzyży. Ludzie szydzą z

i  /

niego, nazywają go żebrakiem i iiie  
chcą nic dawać...

...Pierwszą szkolę w Malatach ot­
warto w 1777 roku. Uczońó po pols­
ku. Było 7, uczniów: 4 z miasta i 3 
chłopskich dzieci. •

.'.Dziewiętnastowieczne Malaty 
~  tó miejsce zsyłek carskiej Rosji. 
Żadnego tu ruchu, cloho i głucho...'

...A wokół były. dworki, dworki, 
dworki. M artyn iszk i, Komarow- 
szczyzna, Nowe Sady, Orniany. 
Ogółem wg dokumentów znano ich 
ponad 112. A w nich same polskie 
nazwiska. Teraz krajoznawcy poka­
zują 22 folwarczne miejsca w ręjo- 
nie.,. - .

...Rok 1912. Litewska gazeta  
„Auśra”: Trzeba uczyć się po litew­
sku. Podczas katechizaoji w Mala­
tach wyjaśniło się, że większość dzie­
ci nie tylko pisać,'czytać po litewsku 
nie limie* leoz też mówić...

... Od tego też czasu zarejestro­
wane są kłótnie parafian o tó, w  jakim 
języku mają być odprawiane msze w  
kościele. Po polsku czy po litewsku. 
W  n ied a le k ic h ' stąd Janiszkach  
nawet sądzono się w tej sprawie. 
Konflikt rozstrzygnął sam ksiądz Ka- 
valiauskas (Kowalewski?). Po prostu 
prowadził-msze po łacinie.

... Zaczynając od XIX wieku mała 
wieś Malaty zaczęła rozbudowywać 
się. Przew ażnie w zdłuż głównej 
ulicy, nazwanej Wileńską, bo łączyła 
Wilno z Ucianą. I dalej —  pdpoMed- 
nio Warszawę z Petersburgiem.

*  *  *
Białe oślepiające słońce nad 

głową. Takiź śnieg pod nogami. I- 
biała świątynia przede mną. Na naj­
wyższym wzgórzu miasteczka. Neo­
gotycka budowla. Ą nad nią metalo­
we krzyże. Przechylone. Podobno od 
tegorocznych huraganów.

Kościół ten stanął w  1905 roku. 
Ze składek parafian. Nie był pierw­
szą świątynią w  tym miejscu. Miał 
dwie strzeliste wieże. Wyleciały w  po­
wietrze podczas drugiej wojny świa- - 
towej. W  latach 50-60  architekt Sta- 
sys Dobrovolskis zaprojektow ał 
nowe, dzisiejsze.

Msze w kościele śą codziennie. 
Po litewsku. Ksiądz proboszcz zaan­
gażowany politycznie. O  to parafia­
nie mają do niego żal.

Przykościelne podwórze zadba­
ne. Symboliczny pomnik Chrystusa 
w c ie rn io w e j k o ro n ie , d łu ta  
współczesnego artysty. I napis po li­
tewsku: „Za Boga i Ojczyznę”. W  
kościele przy wejściu też wszystkie 
napicy po litewsku. Jak też pod Obra­
zami Drogi Krzyżowej.

Cmentarz. Tuż przy kościele ka­
mienne dziewiętnastowieczne pom­
niki. „Maurycy Dowgiałło zm. 6  stycz­
nia  1890  roku w w ieku lat 80. 
Wieczne odpocznienie racz mu dać 
Panie". M arya z  Zajączkowskich  
Dowgiałło. Ksiądz Teodor Wobole- 
wicz. Zw łoki Truchelskich. Zau­
ważam też pamiątkową tablicę w 
ś c ia n ie  k o ś c io ła . „B e n e d yk t  
Bańkowski, kandydat św. teologii, 
proboszcz Malatskiego kościoła zm.
4 sierpnia 1861 r. w  wieku lat 73. 
Pokój jego duszy!”

Przyglądam się nowszym gro­
bom. Przeważają kamienne pomniki. 
Drewniane, w  typowo litewskim stylu' 
są nieliczne. Odczytuję nazwiska. 
Sasnauskas Alfredas (1920^-1975). 
Bagdoniene Apolionija. Bareikiene

Jelena. Bareikas Yladas. Zarembai. 
Jalinskai... Cóż, czasy za czasy i za  
słowo —  słowo.

*  *  *

Młoda kobieta uśmiecha się uj­
mująco: 4— Jestem Litwinką, ale tro­
chę po polsku rozumiem. Można do 
mnie w  tym języku mówić. Tata kie­
dyś po polsku umiał. W  Wojsku Pols­
kim był. Za namową sąsiadów po­
szedł. Imię i nazwisko swoje przerobił 
wówczas na polskie brzmienie. A po 
wojnie znowu „przeszedł na Litwina”, 
bo nie chciał z  Litwy wyjeżdżać. Inni 
sąsiedzi ruszyli do Polski, f u  u nas 
nie ma teraz prawdziwych Polaków.

Jaki jest ten prawdziwy Polak? 
Jak to pani rozumie? —  pytam.

- -  No, to ten , który przede  
wszystkim dobrze mówi po polsku.

—  Spotykałam wielu ludzi, którzy 
wcale nie; mówią po polsku, ale 
wzrusza ich wszystko, co jest polskie. 
Określali się drewnianymi Polakami.

.-Drewnianymi, bo'nie poznali ojczys­
tej mowy. Drewnianymi ale jednak 
Polakami!;. Moim zdaniem, to  serce 
wie najlepiej, do jakiego narodu i kul- '  
tury ono należy. To serca trzeba 
słuchać.

—  Może... Jakoś nie zastana­
wiałam się nacł-tym. Zresztą, określić 
narodowość według, języka jest naj-, 
prościej. Tak mnie też uczono. A ta -f 
kich, nie wiadomo jak rozmawiają­
cych Polaków, to pod fa ła tam i jest 
sporo. Z  dwadzieścia wsi śmiało by 
można naliczyć., Orniany, Oszkińce, 
Jatańce, Słoboda, Butkowszczyzna, 
Malinowszczyzna, Janiszki... Naj­
więcej po tamtej (czyt. —  pólskiej) 
stronie liniidemarkacyjnej.

Nie jest nam łatwo z  panią 
rozmawiać -^ s łyszę  Aldonę Pranc- 
keniene , zastępcę kierownika ds. 
kultury w rejonie malackim.— Polacy 
zadali dużo ciosów litewskiej kułtu-> 
rze. Ale mówić o tym . trzeba. Wszyst­
ko to nas jeszcze boli. I Żeligowski, i 
Armia Krajowa. Krwawy czerwiec w 
Dubinkach (Dubingiai)... Polonizo­
wali się też Litwini w czasie kolekty­
wizacji. Mówiono wtedy, źe tych, 
którzy przepiszą się na Polaków, nie 
popędzą do kołchozów ani nie wy­
wiozą na Sybir.

—  Kto tak mówił? Zna pani jakieś 
przykłady? Poza tym, przecież Po­

laków też i na Sybir wywożono, i-do 
kołchozów zapędzano.

—  Zapędzano..' Kto tak mówił—  
nie wiadomo, Ale było, było. Ludzie 
pamiętają. Teraz wielu ż  tamtych 
chce ponownie przepisać się na Lit­
winów. Mam fakty, ale nie mogę ich 
podać, bo ludzie się czegoś' boją. 
Choć teraz juz takiego problemu na­
rodowościowego, jak kiedyś, w  rejo­
nie nie ma.

—  W edług  spisu, ilu  miesz­
kańców przyznaje się do polskiej na­
rodowości?

—  Wszystkiego mamy 27 tys. 
324 osoby. Wśród nich — 2 tys. 521 
— to Polacy.

—-W Malatach i rejonie wszystkie 
szkoły są z  litewskim językiem, nau­
czania?

^ - —•T a k /W  mieście mamy trzy, a 
ogółem w rejonie 20. Wszystkie są 
litewskie, bo nie mamy innych po­
trzeb. Przecież większość tutejszych 
Polaków —  to spolonizowani Litwini. 
Oni czują się Litwinami, rozmawiają­
cymi po polsku, a właściwie w dialek­
cie polskim.

Cdn.

Leokadia KOMAISZKO

N A  Z D J Ę C IA C H : m a la c k i  
kościół; przed ołtarzem głównym  
świątyni; pam iątkow a tablica na 
ścianie kościoła; pomnik księdza 
Teodora Wobolewfcza; widok na 
miasteczko.

Fot. Bronisława Kondratowicz

Szanowna Redak^J 
stałym czytelnikiem Wat 
nika. Chciałbym za c 
redakcji otrzymać jjfl 
nurtującego mnie pytai*« 
to wyjaśnienie zainterJl 
innych czytelników gazą J 
zobowiązani rodzice kia 
własne pieniądze farby i i 
gabinet? :<J3£|

Moje dziecko uczy ś J  
szkół wileńskich. WytfJ 
powiedziała, że rodzice d̂ J 
pieniądze, kupićfarbylz 
w gabinecie.

Myślę, że jest jakai* 
rządu czy ministerstwa d, 
montu szkół. Czekam na oj

(Nazwisko i  adresami

P.S. Przy takich płacaM 
wych i takich cenach jest (i 
jeszcze robić remonty j

OD REDAKCJI: lfe t | 
wymienił szkolę, w któn(» 
jego dziecko, nie pod* 
nazwy, bowiem probMl 
czy absolutnie mzyiWł 
Wydziały OświatyniedM 
dzy na remont, bo popu*] 
mają. Jakie jest wyfłcWUr
szkół jest w bardzo taKta)*
Skąd wziąć pienisto, tyj* 
przypominała swym "II, 
stajni AuglaszałŻłWijjj 
finansowali remont 
krywaii jakieś inne wyj®* 
nie mają prawa. Kocw^ 
się w tej sprawie z W J  
ml szkół, również, Wj, W 
wymienia w swym M *  *3  
autor niewłaściwie 
może też nauczycie™'
zręcznie przedłM**1ę  
stąd pewne nleporoa 
Szkoła nie żąda, • *1 " 
dzlców o pomoc na> 
rowołnoścl. Farbajed* | 
w iśc ie  bardzo drot  ̂
dzisiejszych c*n,cflh%  
najpierwszej Potrz>"L  
dziom nie starcz* 

j opłacenie czynszu I* 
sze wyżywienie. J* _  
muszą się uczyć w 
w przyzwoitych
nym ze sposobów*

| warunków jest dbW" 
porządek w szkole- 

I wszystkich dyreMJ' ^  
Państwa: porozm**™L)r 
dziećmi na ten 
noszą do ścian
do własnych. NW »%
jeszcze i akty 
czenia I świadomej *„  
Pieniędzy na remw ^ j 
może żądać, al«i 
wypadek niszcze-^j 
nego, to chyba rzejj" 
dzie pokrycie kotf»7,
remontu przezroda^n 

Kiedyś byw»ll 
tak czy Inaczej 
Dziś może się 
którzy zechcą P0"1̂
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Wileńszczyzny -  na wystawach...
■R ffigiw granig 

! Domy Kul-
, J ^ Ł  na nlj pi*“ y.
W m ? '̂

i “j a d r « ’“ * y SqW ffij iic k ie J , m iesz-
te s & s k i * < ^ada-

g S p liw o śc i. p ra -
B musi*» wlo*yć ta

i H 1  swoje dzieła. 
K g S S S tó w ; a naj- 

[dętkowe... Róże, 
(*e. .  UBe< hiacynty, 

i  wiele in- 
Wszystkie te 

fdiu"10 w niemenczyń-

K g - l p i ;i s l i l i i
z kolorowej 

, J wonywem ma pani 
'■ w Co prawda, zain- 

^  ortatnio jej twór- 
HKgS Wiele kwiatów 
S w f l  Muzeum Sztuki 

\tf«orzewie. Stamtąd 
■ kolorowy papier, 

i wychowała już 
swoich następ- 

Sodzily ‘ dziewczyny 
^  uczyły n« *ztukl r°- 
*Z n tW l T e*1* ”- pa” . z
B a  przebywają-

IJlli** ototeiesował się kwia- 
g .mi Rogucktej' k°n'  
w rrs ą  piękny bukiet zło­

szczę samotny, sta- 
r f ^ / o y  człowiek miesz- 

l v  Mejszagole, może 
jig w Wojdatach, może 

Emmach? Szansą ich od- 
j poznania są te wysta-

|D̂ a -  odbywa się w Wil- 
Tpay ulicy BokSto 11, w 

b Zarządu ZPL rejonu wi­

leńskiego. Organizatorką tej wy­
stawy jest Leokadia Drozd, 
dziennikarka „Kuriera Wileń­
skiego". Sprowadziła tu  pal- 
' miarki Wacławę Borowik i Ire­
nę Maksimowicz z Płacieni- 
szek i z  Krawczun. Są pięk­
ne robótki ręczne pani Lai- 
my Grybauskaite, dziennikarki z 
zawodu, drewniane rzeźbione 
talerzyki Ryszarda Sudenisa z 
Niemenczyna, wyroby, napraw­
dę mistrzowskie, ze skóry, obra­
zy plastyka Jana Jankowskiego, 
prace znanego już rzeźbiarza z 
Mejszagoły Józefa Miłosza. W  *  
tych zwierzętach, ptakach — ty­
le natchnienia, tyle duszy twór­
cy! Zwróciłam uwagę na Sowę, 
świetnie reklamującą nasz „Ku­
rier "Wileński"..^

— Sowa — to znak mądrości, 
a z gazety na vcO dzień też du­
żo mądrości - wyczytać można 
tłumaczy swoją twórczą konce­
pcję drzeworytu pan Józef. O n 
również jest przedstawicielem 
„seniorów" Mejszagoły. Był 
podczas wojny w Wojsku pol­
skim. Swój szlak bojowy zakoń-

S WIELKIEGO POSTU O D P U S T Y
J  Sanownt Czytelnicy, wielu z Was zwraca się do nas z pyta- 
k  Jakie odpusty moftna zyskać w .okresie Wilelkiegk) Postu? 
BVivlązka z tym postanowiliśmy udzielić szesszej odpowiedzi na 
Ihrtjew .-.

IW Wielkim Poście, a zwłaszcza w Wielkim Tygodniu, jest 
ftp] okazji do zyskiwania odpustów.
IWpust zupełny można zyskać:
|U Najpierw w piątki Wielkiego Postu za odmówienie przed 
_ ® modlitwy „Oto ja, o dobry Jezu*1 i za odprawienie Dro* 
I wyżowej,

W Wielki Czwartek odpust zupełny można zyskać za od- 
J^e WXaz % innymi po Komunii św. hymnu Przed tak wiel- 
Sttramentem i przynajmniej póteodzinną adoracje Naj&w. 
Bunta f  —■■li

P  W Wielki Piątek — za udział w adoracji i ucałowaniu Krzy-

?łw 8ii MęlŁi !  "r^Mszy^ Sobotę — za odnowienie przyrzeczeń chrztu św.

Ciemnicy.

*Mszy sw. wigilijnej.J  Kĵ
co to  są odpusty. Pan Jezus .. 

jijejujk odpuszcza grzechy i karę wieczną. Pozosta-
Km w _ ^pokutowania kara doczesna w  tym życiu lub poJ T *  czyśćcu.

fcesą wlad2Y otrzymanej od Chrystusa darowuj e^karę
B jo  daraw^^Ĉ  0^°^czno®c*ac 1̂ i pod pewnymi wa runka- 
I p  odpujjy ^ le doczesnej nazywa się odpustem. Udzie-

w i6t równocześnie ofiaruje Bogu zadośćuczynie- 
Bftr Bożej i Świętych jako wynagrodzenie spra­

ł a m  28 ^  doczesną karę, którą darował.
E c*Weo!]̂  darowaniem całej kary doczesnej, a od-,

darowaniem części kary- doczesnej.
_ _  - 3®°żna zyskać tylko raz w ciągu dnia dla sie-
, C ? > ^ “ rować' za zmarłych, np. ojca, matkę

Ł^j4cejf ^ J^ JJ s tu  zupełnego trzeba być w stanie 
E '%  warunki nakazane, przez Kościół i wy-

Przywiązania do grzechu, nawet powszech-

Redakcja EFFATHY

L  UMOWA O PARTNERSTW IE

fenffi i IffiS
%  ®*e8ac]a kłaj-

Bene- 
em-- szef ad- 

Witalij 
- S^Pedy podipi-

saU długofalową umowę o par­
tnerstwie obu miast.- Przewiduje 
ona rozwój współpracy zaintere­
sowanych partnerów. w sferach 
gospodarki, przemysłu, nauki, oś­
wiaty, zdrowia, ochrony przyro­
dy, sportu i  turystyki.

I c z ł o n k o w i e , z g  k s p u

odbędzie s ię  n ie  II, Icwletnla, lecz 
|  l*k zwykle w  kościele 6w. D ucha o  godz.

EUROPEJSKIE CENTRUM 
DYSTRYBUCJI ŁADUNKÓW  

— W  LITWIE

Perspektywy tworzenia cen­
trum dystrybucji ładunkpw w re­
gionie Kowna i Szesztoków omó­
wione zostaną w tym tygodniu 
w Hamburgu. Specjaliści nie­
mieccy i litewscy proponują w 
Szesztokach, Kownie lub Olicie 
zbudować terminal dla obsługi 
dostarczanych koleją i transpor­
tem samochodowym ładunków 
do Europy Środkowej,' krajów 
bałtyckich i innych pobliskich 
regionów.

W  centrum dystrybucji ła­
dunków przewiduje się przyję­
cie z  Europy Środkowej,koleją i 
transportem samochodowym 
przewożone ładunki, dzielić je 
na mniejsze partie i odwozić 
odbiorcom, magazynować ła­
dunki wysyłane w kierunkach 
zachodnim i wschodnim, przeła­
dowywać kontenery, utwęrzyć 
serwis kontenerów i samocho­
dów. Przypuszcza się, że cen­
trum otrzyma status wolnej stre-. 
fy ekonomicznej.

(ELTA)
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Świąteczna zabawa
Zespół estradowy „RODACY" i  ZSA „IWA“ 

zapraszają w szystkich chętnych 

N A  ŚWIĄTECZNĄ ZABAWĘ

w  poniedziałek 12 kw ietnia br.
W  program ie gry, zgadywanki, tańce W  toki. 

w y  odbędzie się lo te ria  i  super wvorana 
rostaną  cenne przedm ioty -  pralka W i a S - a u W M B

\ ’ (tam. 1947)

czył na Elbie... Później, wTaca- 
jąc do cichego życia, zajął się 
drzeworytem. Obecnie jego pra­
ce znane są w Oku, w Łomży. 
Dzieło Józefa Miłosza kupił ró­
wnież na wystawie artysta ze 
Szwecji, który, idąc w  kierunku 
Ambasady Szwedzkiej, przypad­
kowo trafił na wystawę polskich 
twórców z Wileńszczyzny. I był 
zachwycony...

...Zmieniają s ię . eksponaty. 
„Dochodzą" nowe palmy, nowe 
wyroby z drewna etc. Organiza­
torzy wystawy w Wilnie oczeku­
ją  zgłoszeń nowych twórców z 
okolic wileńskich, natomiast w 
Niemen czynie, dyrektor Domu 
Kultury czeka na prace malar­
skie dzieci Odbędzie się konkurs, 
zostaną rozlosowane nagrody. 
Na zakończenie dodam, że obie 
wystawy trwać będą jeszcze w 
okresie Wielkanocnym.

Alina LASSOTA
NA ZDJĘCIU: na wystawie

Twórców Ludowych z Wlleńsz- 
czyzny przy ul. BokSto 11.

Fot. Walery Charin

Z a p r a s z a m y
DO FINANSOW EGO UDZIAŁU 

we wspólnej działalności gospodarczej. “  • 

Zapewniam y roczny dochód za:

WKŁADY WALUTOWE — 40 proc.

WKŁADY W TALONACH — 34 proc.

C ałą sum ę i odsetki z zysku wypłacamy walutą. 

FIRM A BUDOWLANA „SM B".

Adres: Vilnius, J . Jasinskio I , tel. 61-27-86.

(Zam. 1891)

DROGO 
SKUPUJEMY 

CZEKI 
INW ESTY CY JN E 

Zw racać się: V łlnius 
(dzielnica N . V llnla), Per- 
gales 33A, tel. 67-28-79. 
W  dniach  p racy  od godz. 
9.00 do 18.00, iw soboty 
od godz. 9.00 do 16.00.

(Tam.- 1919)

DROGO
SKUPUJEMY

CZEKI
INWESTYCYJNE

Zwracać się: Vilnius, ul. 
A ntakalnlo 41, tel. 74-17- 
92, od godz. 10 do 18.

(Zam. 1924)

Po dobrym  kursie 
SKUPUJEMY 

CZEKI INWESTYCYJNE 
od w szystkich mieszkań­

ców  Litwy.
Z w racać się: V ilnius, uls 

\ .  Juozapavlćiaus lOa (da­
wna M . M elnikaites), gab. 
101, tel. 35-31-24.

(Zam. 1920)

ORGANIZACJA
SKUPUJE

CZEKI
INWESTYCYJNE

Zwracać się: Vilnius,
tel. 63-79-75 od godz. 9 do
18- ^  

(Zam, 1927)

„Rok arcybiskupa”
— tak się nazywa wystawa ot­
warta ostatnio w wileńskiej ga­
lerii „Ląngas". Poświęcona jest 
rocznicy ingresu Jego Ekscelen­
cji wileńskiego arcybiskupa-zne- 
tropoDty Audrysa Juozasa Bać- 
kisa.

Rok temu, 3 marca, nowo mia­
nowany arcybiskup-metropolita 
Audrys Juozas Baćkis wstąpił 
do Wileńskiej Bazyliki Archika- 
tedralnej na swój tron, przejął 
zarządzanie archidiecezją i wy­
głosił tu pierwszą swoją homi­
lię. Od tego uroczystego ingre­
su fotograf Henryk (Saiczewski 
stara} się uwiecznić wszystkie 
najbardziej znakomite posunię­
cia Jego Ekscelencji w pierw­
szym roku pracy w archidiece­
zji wileńskiej.

Kilka słów o autorze. Urodzo­
ny w 1964 roku w Landwarowie, 
gdzie ukończył szkołę średnią. 
Później rozpoczął studia na 
dziennikarce, ale w roku 1983 
wstąpił do Kaunaskiego Semina­
rium Duchownego (ukończył 4 
kiursy teologii). W tym też cza­
sie skreślono go z listy człon*
ków Towarzystwa Fotografików
(w 1990 r. — przyjęto po raz 
wtóry).

Z w iedzający  w ystaw ę m ogą 
zobaczyć arcyb iskupa podczas 
sp o tk an ia  ze  społeczeństw em , 
ja k  też  przy jm ującego  oficjalne 
delegacje , do sto jn y ch  gości Ltt-

^ Z a  uw agę w obec K ościoła J e ­
go  E ksce lencja A udrys Juozas 
B aćkis podczas otw arcia w ysta­
w y  w yraził podziękow anie auto- 
row i fo to g ram ó w ^  g iN K 0N A S |

PO WYSOKIEJ CENIE 
SKUPUJEMY 

CZEKI INWESTYCYJNE 
na Wileńszczyźnie.
Zwracać się: Vilnius, Kalvari- 

ju  62 (naprzeciw rynku), teL 
73-21-72 ód godz. 9  do 17.

(Zam. 1926)

FIRMA
skupuje miedź, brąz, mosiądz 

i ich złom, stare chłodnice sa­
mochodowe.

Zwracać się: Ukmerge (8-211) 
teL 5-81-23.

(Zam. 1931)

SKUPUJĘ 
nikiel I pallad, mogą być uży­

wane.
Zwracać się: Vilnlus, tel. 64- 

12-95, albo w godzinach wieczor­
nych — 64-20-12.

(Zam. 1921)

drogo  skupujem y
C7PK1 INWESTYCYJNE.

Sprzedajemy odkurzacze „Aud- 
ra-pufas'*.

Zwracać się: Vilnius, ul. B. Rad- 
yilaites 3, pokój 206 od godz. 
10 do 18, teL 61-40-75.

(Zams 1899)

Kalendarium
C zw artek (8.IV) je s t - 98 

dniem  1993 r. Do końca rotyi 
267 dni.

• Z nak Zodiaku — Baran.
• Imieniny: Ju lii. Dionizego, 

Januarego .
, • W schód Słońca p  6.35, za­
chód — 20.09. Długość dnia 13 
godz. 34 min.

Pogoda
■Litewska Służba H ydrom eteoro­

logiczna przew iduje na 8 l e ­
tn ia zachm urzenie z przejaśnie­
niami; kró tkotrw ałe opady, w iatr 
słaby. T em peratura 8— 10 stopni

Ĉ W  ciągu1 następnych  dwóch 
dni kró tkotrw ale opady, tem pe­
ra tur#  w no cy  około 0, w dzień 
3—8 stopni ciepła.



k u r i e  r  w  i  ł. e  n  s  k  r 8 kw ietn ia :

T e l e w i z j a
CZWARTEK, a KWIETNIA 

LTV
9 00 —  P rogram - 9.05 P ro ­

g ra m  d la  dziec i. 10.05 —  W id e o - 
film  „K re w n i" . 10,40— 11.30 
K asz  b y t. 18.00 —  Eteiennik. 
18.10 —  P ro g ra m  sportow cy. 
18 30   Z c j i lu  audycji oświa­
towych — „Wiłaj, . Francjo".
19.00 —  Eteiennik (roń.). 19.10 —

' Bracia Łaptiowowie. Audycja 2.
19.40 — Serial TV Anglii „Rai­
ły — as sapiesrów". 20.40 — Do­
branocka. 20.55 — Reklama.
21.00 — Panorama. 21.30 — W3- 
deofllm „Krewni". 22.05 — Mo­
sty. 22.45 — Wasze studio. 23.15 
— Dziennik wieczorny.

TV Utwy Wschodniej 
7.00 — Zewsząd o  wszystkim. 

7.15 — Razem z wami wczes­
nym rankiem... (iw jęz. ukr.).
8.00 — F ito  atnim. 8.10—8.30
  Pozycja opozycji (tel. studia
42-81-52).

W u m  
10*00 — Wiadomości. 10.10 — 

Mama i ja. 10.25 — Domowe 
przedszkole. 10.50 — Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.00 —
„Kojak" — serial krymttiatay 
prod. USA. 11.50 — Sto lat — 
magazyn ubezpieczeń społecz­
nych. 12.00 — Reportaż 12.30
— Azymut — wojskowy pro­
gram filmowy. 13.00 — Wiado­
mości. 13.15—17.00 — Telewi­
zja edukacyjna. 17.05 — .Ja jo "
— teleturniej świąteczny dla 
dzieci. 17.50 — Muzyczna Jedy­
nka. 18.00 — Teleezpress. 18.25
— „Klinika w Szwarzwaldzie"

' (10) — serial obyczajowy prod. . 
niemieckiej. 19.10 — Magazyn 
katolicki. 19.40 — „Zulu Gula”
— program satyryczny. “ 20.00
— Tęczowy mini-box. 20.10 — 
Wieczorynka. 20.30 — Wiado­
mości. 21.10 — „Kojak“ — se­
rial Kryminalny prod. USA 
22.05 — Tylko w  Jedynce. 
22.45 — Zagrajże mi żydowską 
piosenkę — recital Andre Hub­
nera. 23.15 — „Pegaz". 23.45 — 
Wiadomości. 24.00" — Muzyczna

Jedynka. 0.10 — „Portret: Julia 
Hartwig i Artur Międzyrzecki"
—  nim dok. 0.55 — Język wło­
ski. 1.10 — Już nowy dzień. 
1.20 s— To lubię: Sławomir Pie­
tras. 2.15 — Barwy miłości: 
„Zazdrość L medycyna “ — film 
fab. prod. polskiej (1973 r.). 3.50
  „Człowiek z szuflady" —
film dok. .

Ost.inkiiip
5.00 —  Dziennik. 5.20 — Gim­

nastyka poranna. 5.30 — Pora­
nek. 7.45 — Firma gwarantu|e.
8.00 — Dziennilc 8.20 — Filmy 
an ta . 8.45 — F ito  fab. „Po pro­
stu .M aria". 9.30 — Ukraiński 
wieczorek. 10.10 -— Do lat 16 
1 więcej. 10.55 — Ekspres pra­
sowy 11.00 — Dziennik. 11.20

-  — P ik a  nożna. 13.00 — Powrót 
do świątyni. 14.00 — Iteiennik. 
1 4 .2 5  — Rozmaitości. 15.10 — 
Notes. 15.15 — F ito  anim. 15.35
— Koncert utwordtw . Chopina.
16.00 — Film dok. 17.00 — 
Dziennik. 17.25 — Do la l 16 1 
więcej. 18.05 — O pogodzie. 
18.15 — F ito  fab. „Po prostu 
M arla". 19.00 — Wielka wypra­
wa. 19.40 4 - Dobranocka. 19.55
— Rełdama. 20.00 — Dziennik.
20.40 — Lato „Milion.". 21.10 — 
Film fał). „Biały strój". 22.35 — 
Pieśń-93. Podczas przerwy o
23.00 — Dziennik. 24.00 — Kok­
tajl. 0.45 — Ekspres prasowy.

TV Rosji
7.00 — Wieści. 7.20 — Rek­

lama. Program. 7.25 — Czas lu­
dzi interesu. 7.55 — Nowe imio­
na starego miasta. 8.40 — Nasz 
sad. 9.10 Piłka nożna. 11.00
— F ito  fab. „Santa Barbara".
12.40 —  Kwestia chłopska. 13.00
— Dziennik. 13.20 — Reklama. 
Program. 13.25 — Audycja mu­
zyczna. 14.25 — Paralele. 14.45
— Teatr, w  którym  g ra ją  dzie­
ci. 15.30 — Dziennik. 15.45 —  
F ito  *nim 15.55 — A tam ani w 
stolicy. 16.15 —  Panorama pry­
watyzacji. 17.00 — Tak i  żyje­
my. 17.30 — Zjednoczenie M. 
17.45 :— W  parlamencie. 18.00
— Kamera bada przeszłość. T ra­
gedia Rosjan. Część 2. 18.55 —

POSZU K UJE SIĘ SPA D KO BIERCÓ W

W  U SA  zm arła  M ario n  (M arijo n a) S hark in , k tó r a  po*, 
zostaw iła  sp ad ek . P o sz u k u je  s ię  k re w n y c h  z e  s tro n y  
Je] o jc a  W iliam  Y anuss i  m a tk i C o n s tan c e  (K atie) Iw a- 
szkew icz.

Zwracać się: biuro adwokackie ..Foresta", Yilnius, 
Kaśtonu 3, tel. 61-38-33.

(Zam. 1943)

POSIADACIE PAŃSTWO CZEKI INWESTYCYJNE I NIE 
WIECIE, W  CO JE ZAINWESTOWAĆ?

INWESTYCYJNA SPÓŁKA-AKCYJNA

„Aroma inwesłicija"
ZAPRASZA DO NABYCIA AKCJI SPÓŁKI.

* Podstawowy kierunek działania naszej spółki — przedłu­
żanie tradycji przemysłu mięsnego Litwy.

* Założyciel spółki — ZSA „AROM" kończy urządzanie 
zakładu przetwórstwa mięsa o mocy 2,5 t  na dobę. Zakład 
został zbudowany według projektu niemieckiego w  rejonie 
wileńskim, jest wyposażony w  sprzęt z importu.

* Będziemy produkować i sprzedawać w  swoich sklepach 
około 50 rodzajów produkcji mięsnej najwyższej jakości.

* Hodowcom zwierząt stworzymy jak  najdogodniejsze wa­
runki skupu.

Nabywając nasze akcje, zainwestujecie Państwo fundusze 
w jedną z najbardziej opłacalnych gałęzi przemysłu spożyw­
czego. . 1 _

Nominalna wartość altcji — 1000 taL
Cena sprzedaży akcji — 1050 czeków lnw. 1 50 tal. w  eo- 

tówce. ,
Emerytom — 1100 czeków inw. {bez gotówki). 
GWARANTUJEMY STABILNE DYWIDENDY!

Tijekwizyty płac: ISA — 24, konto rozlicz. N r 600164101

^Z w racać się db agentów w samorządach gminnych w rejo­
nie wileńskim lub dzwonić tel. 66-08-63.

 ______________   (Zam. 1937)

Reklama. 19.00 — Noiwoścł. 19.20
— Reklama. 19.25 — Co dzień 
święto. 19.35 — Film fab. „San­
ta Barbara". 20.25 — W  świecie 
aulo i  m ot reportu. 21.00 -— Na 
olimpie politycznym. 21.55 — 
Reklama. 22.00 — Nowości. 
22.20 — Mówią gwiazdy. 22.25
— Karuzela sportowa. 22.30 '— 
Program „Eks". 22.40 — Na se­
sji RN FR. 23.10 — Wiersze i 
pieśni Ł. Niedielajewej.

PIĄTEK, 9 KWIETNIA
LTV

9.00 — ProgTam. 9.05 — Z 
zachodniego brzegu. 9.35 — 
Nasz język. 10.05 — Wirieofilm 
„Krełwni*'. 18.00 — Dziennik. 
18.10 Film dok. 18.30 — Po­
lityka. 19.00 — Wiadomości 
(ros.). 19.10 — TV serial „Są-

• siedzi". 19.35 — Program katoli­
cki. 20.35 — Dobranocka. 21.00
— Panorama. 21.30 — Od kalp- 
liczki do Bazyliki. 21.50 — Dro­
ga Krzyżowa* (z Rzymu). 22.45
— W iersze V. Mykoląitisa-Puti- 
nasa. 23.15 — Wiadomości wie­
czorne.

TV Litwy Wschodniej
7.00 — N a dzień dobry.

Warszawa 
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

Mama i  ja. 10.20 — Domowe 
przedszkole. 11.00 — „Ich dzie­
cko" — melodramat prod. USA.
13.00 — Wiadomości. 13.15 —
17.00 — Telewizja edukacyjna. 
17.05 — „Jajo" — teleturniej 
świąteczny dla dzieci. 18.00 — 
Teleexpress. 18.20 — Reportaż. 
18.50 — Publicystyka kultural­
na. 19.05 — Prawo fr bezprawie 
— program rzecznika praw  oby­
watelskich. 19.20 — „Randka w 
ciemno" — zabawa ąuizowa.
20.00 — W ieczorynka. 20.30 —

W  różnych ilościach 
SKUPUJEMY 

miedź i  Jego złom.
Zwracać się: viłńius, tel. 74- 

29-61. (Zam. 1913)

Wiadomości. 21.10 — „Mój Kra­
ków, czyli młodość, choć już 
nie ta" — program poetycko- 
muzyczny. 21.55 — Droga krzy­
żowa — transmisja uroczystości 
z Rzymu. 22.40 — Polskie pieśni 
wielkopostne. 23.05 — Repor­
taż. 23.45 — Wiadomości-. 0.05
— „Hotel Terminus1' (4) — se­
rial dok. prod. USA. 1.00 — Już 
nowy dzień.. 1.10 — Program 
rozrywkowy. 3.00 — „Zaklęty 
dwór" '(2) „Marzyciel i awan­
turnik" — serial prod. polskiej. 
3.55 — „Siódemka w  Jedynce" 
„Sto lat jazzu" — film dok. 
prod. franc.

Ostań kin*)
5.00 — Dziennik. 5.20 — Gim­

nastyka poranna. 5.30 — Pora­
nek. 7.45 — Firma- gwarantuje. 
8.00 — Dziennik. 8.20 — Dżem. 
8.90 — Film dla dzieci „Błękit­
ny patrol". 9.55 — Klub .podróż­
ników. 10.50 — Ekspres praso­
wy. 11.00 — Dziennik. 11.20 — 
Dla was, teatromani. 14.00 — 
Dziennik. 14.25 — Brydż. 14.50
— Biznes. 15.05 — Notes. 15.10 
—■ Fitan dla dzieci. 16.15 — Kon. 
ce rt folklorystyczny. 16.30 — 
Działanie. 17.00 — Dziennik. 
17.25 —  Kanał Ostankino. 17.45
— O pogodzie. 17.50 — Czło­
wiek i prawo. 18.15 — Wagon-. 
03. 18.45 — Pole cudćiw. 19.40
— Dobranocka. 19.55 — Rekla­
ma. 20.00 — Dziennik. 20.40 — 
Człowiek tygodnia. 20.55 — TV 
film fab. „Biały stró j"  (4). 22.15
— Reportaż o  niczym. 22.25 — 
K uro  polityczne. 23.20 — Pro­
gram  muzyczny. Podczas przer­
w y  o  23.00 — Dziennik. 1.00 — 
Ekspres prasowy.

P O  W Y SO K IEJ 
CEN IE 

SK U PU JEM Y  
CZEKI IN W ESTY C Y JN E.

Z w racać  s ię : V iln iu s. 
te l. 65-28-Olr

,(Zam. 1940)

Ekrany
YILNIUS — „Owoce namięt­

ności" (Francja, dla dorosłych od 
18 lal). 8— 11.04-o  11, 15, 16.50, 

.21. „Nasza historia" (Francja) 8 
—11.04 o  12.50 1 18.50.

AUSBA — „G dyby .."  (2 serie, 
Jndie) — 8— 11.04 o  12, 16, 1B.30.

v O D ! S
Chcecie zobaczyć, KEL
kupić i sprzedać? B

Zapraszamy w podróże komercyjne:
■*— Do Węgier poclągiem-autokarem 18 kwietnia.
— Do Polski autokarem (okolice Torrola) 14, 21, 28 kwiet­

nia.
— Do Moskwy pociągiem na dwa dni z noclegiem w  Jta±- 

dy. poniedziałek 1 czwartek.
i -  Do WieUldJe Łuki (obwód pskowski) autobusem na dw(a 

dni z noclegiem 16 kwietnia.
Tworzymy równleł letnie grupy na wczasy w  Chersonie w  

kompleksie „Fregał-Intourisł" z wypadami nad Morze Czarne.
Nasz adres: Erfurto 10, Yilnius.
Informacja tel. 44-15-55 od godz. 9 do 18.

(Zam. 1946)

Spółka „AKO'
(AL Giedymina 46, 2001 Vilnius, Litwa)

STALE DOSTARCZAMY PO CENACH DOSTĘPNYCH 
PAPIER OFFSETOWY 

Masa — 65 albo 80 g/m 2, białość — co najmniej 82 proc.; 
wilgotność 4,5—6.5 proc; średnica zwoju 84 cm, cewki — 7,5 
cm.

Prosimy dzwonić w  trybie pilnym, zamawiać format 1 wa­
runki dostawy.

Tel. (0122) 22-52-44, faz 627132, telex 261253 AKO.
(Zam. 1938)

Polska

PLAYER

najlepszych 
am erykański^

w sp a n ia '« U fo ,1  
literatury

Nie zwlekł] j 
prenumeratę;

— kwartalną i, 
m e ry ) — tyłkom. 

Półroczną ,̂
-  tylko ą|i 
roczną (j2 

[ rów) -  tylko 18,0 uJ

Vitahis, tei.: 
-63-10-69.

(Zan. 151

Fi

„Pedhowl" (Francja, komedia) 8 
—11.04 o  10.30, 14.30, 21.

DKAUGYSTE — „Boom" (Fran­
cja, komedia) 8— 11.04 o 15, 
18.40. „Wojna w  wieżowcu" 
(USA, krymin.) 8— 11.04 o  17.

PEKGALE — „Emilia" F ra n ­
cja, erotyk, (Ha dorosłych) o 
12, 14, 16, 18, 20.

DBOGO 
SKUPUJBiY 

PTKKl 
INWESITOMl 

Płacimy od ran. 
Zwracać li;: Vl!iih I 

wanjorlo 65, gab. 
dalach pracy od 
17.00. TeL 65-3HM, 
56.

(Zim

U l

drogo
SKUTO®11

CZEKI
inwestycyjni ]

Płacimy od W1 
Zwracać rię 

Kudlrkos 8, tó- “. 
w  Rodz. od 9 & 1,1 
14 do 19. (Zimisdl

zambnS

2-pofcAtW«

Zwracać ^
15-55.

Dyiuroi wyd*®1*1 

W ! o d z im l« * ^
Antonina
Marian BO G D ^

K U R IE R
wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu 1 Rządu Republiki litew ­
skiej. Ukazuje się od 1 lipca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :
CaiSYte pr. 60,
2056, Viln!us 
LietuYos RespubUka

Kod 67218 
Cena 8 talonów.
W Polsce — 1000 zŁ 
Zam. 1089
N r rejestracji — 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

D z i a ł y ;  państwa i samorządu terenowego — 42-78-63, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny I prawa — 42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa i młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, iyd a  
politycznego — 42-78-81, iy d a  wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności — 42-79-77, handlu, usług i  komunikacji
— 42-79-56, literatury 1 sztuki — 42-79-88, felietonów I aportu
— 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, korespondenci: na rejon wileński — 42-78-90, 
45-03-95, solecznlckl — 52-780, śwlędańskl — 44-21-46, trocki i 
szyrwinckl — 62-42-67, fotokorespondend — 42-90-81, tłumacze
— 42-90-60, 42-72-71, styliści — 42-72-^2, maszynistki — 42-77-72.

I A <Redaktor ZUsnleW

usiugi x e h o  —
nych dokumentów "  ^
11 piętro, pokój S l®  I 
do 17.00 w dniach P**” '

Biuro oglosie* 1 **̂ *̂1 ****1 
svis 60. I I  pl«trft 
lefon — 42-69-63.

*«Bi


